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I Wydaje Haazomer Hacair w Polsce Wychodzi trzy razy w tygodniu 
we wtorki, czwartki i soboty 

Rok III : Łódź, sobotci 31 stycznia 1948 r. Nrl4 (136) 

~ W ;ślad za Irakiem 

Cena 10 al. 

Naziści 
na usługach Arabów 

LONDYN (obsł. wł.) Jak donosi „Daily 
Grafie", brytyjski kontrwywiad poszukuje 
obecnie jeńców niemieckich, którzy walczą 
w szeregach band arabskich. Zdaniem 
dziennika około 30 nazistów bierze akty,wny 
udział w walkach, a 15 z nich ,wykonuje . 
funkcje instruktorów w strefie Hebronu: 
Czte,·ech z ni".!b stoi na czele grupy arabs­
kiej, liczącej 200 osób, działającej w okręgu 
.Jerozolimy. 

•, EIJ& ł'Atł Hl&; . . . . . ., . 

l
ukmowd .a k Czy· pertrak.tacJę.· Angl.ii z Transjordanią 

po S O -ra Zlec a · utkwia; na martwvm punkcie? 
W okresie, gdy na zachodzie można za­

c;b~erwować szereg zjawisk ekonomicznych, 
swiatJ-_c;~ących q sta~ym pogarszaniu się sy­
tuac3i ekonom:iczn!3J panstw wprzągniętych 
w system. polityki dolarowej - wręcz od­
wrotne z3awisko zarysowuje się w obozie 
1!afistw demokrac.ii ludowej, które zachowu­
Jąc swą pełną sitwerenność polityczną zdo­
laly _dz.ięki planowej gospodarce, olbrzymim 
wysilko~ mas ludowych i dzięki szeroko 
rozgałęzionym umowom gospodarczym -
zapewnić wzrastający 1·ozwó.i ekonomiczny 
od.budowę kraju i sta"hilizację życia ekono: 
mwznego. 

Gdy w swoim czasie państwa anglosaskie 
za!nicjowa}y t. zw. konferenc.ię 16-tu -
"!?owcz.as <;Jdezwaly ~ię na zac~odzie głosy, 
'!Z kraye biorące udział w tej „'Imprezie" zo­
staną w krótkim czasie obdarzone szczodrą 
pomocą USA., vodczas gdy kraje wschod­
niej Europy, które nie mogły wyrzec się 
swej suwerenności, silnie z tej przyczyny 
uc_ierpią. Cóż okazalo się jedna„c w rzeczy­
wistości? Pomocy amerykańskiej jak do­
tychczas nie widać, nawet w obietnicach 
zmniejsza się ,iuż sumy_. któ1·e poprzednio 
były w_1pmaoeone dla poszczególnych „pu­
pilków" ameryka1iskich. Za to mnożą się 
~ądania w związlcu z rekompensatą, za „ma­
Jącą być w przyszlośoi udzieloną", pomoc 
finansową. 

Jeśli zaobserwujemy dziś sytuację gospo­
darczą w krajach wschodniej i" środkowej 
Europy, wówczas bezwąt'l">ienia stwierdzimy, 
iż pozbawienie ich ,,darów" amerykańskich 
bynajmnie.i nie wplynęlo niepomyślnie na 
rozwój gospodarki. Obiektywni obserwato­
rzy stwierdzają ponad wszelką wątpiiwość, 
że w żadnym z kra.iów Europy zachodniej 
nie można zauważyć takiego ożywienia go­
spodarczego i tak wspaniałych osiągnięć w 
w d.ziele odbudowy zniszczonego kraju, jak 
np. w Polsce. 

Umowy gospo<larczp, zawierane przez 
państwr.i, ludowei demokracji, między nimi 
równiej przez Polskę, stanowią nieslycha­
nie ważny czynnik w rozwoju ekonomicz-

LONDYN (TELEPRESS). Anglo-transjor- czenie ze względu na fiasco anglo-irackiego 
dańskie rozmowy rozpoczęły się w dniu wczo- traktatu; Koła te skłonne są uważać to nie­
rajszym. Minister Bev.in przyjął premiera powodzenie jako , jedynie przejściową trud­
Tr.ansjordanii., Tawfik Paszę Abu Huda i jego ność. 
ministra spraw zagranicznych, doktora Fazi Te. same· źródła twierdzą, że rozmowy trans 
Paszę. Koła miarodajne uważają to spotka- jordańsk;o - brytyjskie toczyć się będą wokół 
nie, jako zasadnicze dla reorganizacji środ- następujących zagadnień: 
kowego Wscilodu, oraz zaprzeczają pogło- 1) dalszego rozszerzenia arabskiego Legio­
skom, jakoby spotkanie to stracił.o swe zna- nu Abdulli, który jak wiadomo. subsydiowany 

HAGANA NA POSTERUNKtT. - ' 

Ap·el' „Oreaniz·acjt Przyjaciół ·ONZ" 
NOWY JORK (obsł. wł.). - „Organiza­

cja Przyjaciół ONZ" zwróciła się do Rady 
Bezpieczeństwa z apelem o natychmiasto­
we wysłanie międzynarodowych sił zbrojJ 

nych do Palestyny. Równocześnie organi­
zacja ta zwróciła się do Departamentu Sta­
nu USA o ' zniesienie zakazu wywozu broni 
do Palestyny •. 

Aii'glo-.nilmila'cka POino·c 
dla bond arabskich 

nym tych kra.iów. W chwili, gdy na zacho­
dzie toczą się targi o cenę „dolarowej po­
mocy" - na wschodzie zostal zawarty 
uklad gospodarczy między Polską, a Związ­
kiem Radzieckim. Umowa ta nosi jednak 
zupełnie odmienny charakter, aniżeli narzu­
cana przez USA .. ,współpraca" gospodarcza 
państw zachodni.eh. U .ie.1 podstaw leży dą­
żenie do uwzględnienia żywotnych intere­
sów obu zainteresowany<>h stron. Wzaje­
nine- dostawy towarowe, przewidziane na 
okres od 1948 - 1952 roku obejmują obrót 
łączne.i wartości miliar<la dolarów. W ten 
sposób Związek Radziecki dostarczy Polsce 
m. inn.: rudy zelazne, chromowe i manga­
nowe, produkty naftoweJ bawelnę, trakto­
r11 i inne towary. Polska zaś ze swej strony 
dostarczy Związkowi Radzieckiem·u: węgiel, 
koks, wyroby włókiennicze, cukier, itd. 

. Nale~y podkreślić jesz~ze f!-wa szczegó~- BEJRUT. Jak informuje gazeta „An Ni-
nie 1.cazn:e m<!m_enty pow_yzsze1 umowy, kto- .d8:1", do . . _Bejrutu przybyło 16 Niemców, 
rc:: na<laJą JeJ _specyficzny charakt~r. W .między mm1 tr.zech oficerów armii niemiec­
P!envszym rzę~zie f:!lbrzymie znaczenie po- _kiej. Wszyscy oni są specjalistami w dzie­
s·l,(J,rla .f~kt udzielenia Polsce prze.z. ~SRR_ dzinie produkcji i stosówania materiałów 
45? milionou:eY<?, kred~tu. Z . drugieJ zas wybuchowych. CeLem ich przyjazdu jest 
st1 ony wymienw n_alezy '1)rzy~azny akt ze zorganizowanie produkcji materiałów wy­
stnmu _ZSRR, ktory, wyrazu zgodę. na buchowych i przyaotowanie kadr minierów 
sprzeda~ Polsce .do_d_af!cowych 200 _tysięcy dla „oddziałów ar~bskich, przeznaczonych 
ton zboza, co umozliwi przetrzymanie trud- do walki w Palestynie" 

Gazeta „AJ-Fą.jcha" donosi, że Anglicy 
przewożą do Transjordanii uzbrojenie 
wojsk angielsltich, 'znajdujących się w Pa­

. lestynie. Swiadkowie naoczni podają, że do 
Transjordanii przerzuca si~ samochody 
pan.:erne i ciężką , artyl~rię. · 

PODWóJNA GRA BRYTYJSKA ·W PA­
LESTYNIE. 

jest przez Anglię i dowodzony przez bryt31j· 
skich oficerów. 

2) Stwierdzenia, cz:v powinna być użyta 

siła dla ochrony nowego państwa arabskiego 
w Palestynie. 

3) Powzięcie decyzji, czy nowe państwo 
arabskie ma być włączone do Transjordanii. 
W ten sposób, choć częściowo spełnią się ma­
rzenia Abdulli o „ Wielkiej Syrii". 

4) Srodki, które należy przedsięwziąć, a.by 
zapobiec przejęciu przewodnictwa w arabskiej 
Palestynie przez b. Mufti'ego Jerozolimy, Baj 
Amin EI Husseini'ego, który nie dopuścił by 
do bezpośredniej brytyjskiej kont.roli nad tym 
państwem. 

Na konferencji będzie przedyskutowany 
plan Bevina, dotyczący nowego „antykomuni­
stycznego systemu bezpieczeństWa". 

Plan ten .został opracowany w swej pier­
wotnej formie przez Foreign Office i Depar­
tament Stanu, bezpośrednio po proklamowa­
niu w dniu 24 grudnia ub. roku rządu gene· 
rała Markosa. Wówczas stało się bowiem zu­
pełnie jasne, że grecka „opozycja" na obszarze 
Morz& śródzi$lnego nie będzie mogła być 
długo utrzymana. 

Plan ten składał się z dwóch części. P.ier· 
wsza część, za którą odpowiedzialni byli Ame 
rykanie, opierała się głównie na utworzeniu 
baz lotniczych w Północnej Afryce. Natomiast 
rząd brytyjski żostał obarcwny misją stwe­
rzenia nowego zgrupowania na środkowym 
Wschodzie, składającego się z Egiptu( Arabii 
Saudyjskiej, Transjordanii i Iraku. Państwa 

te zostałyby związane ·z W. Brytanią trakta­
tami o „łącznej obronie". 

Przy realizowaniu zadania rządu brytyj­
skiego, pierwszym krokiem miała być rewi­
zja paktu anglo-irackiego, a drwgim posunię­
ciem toczące się obecnie :rozmowy z Trans­
jordanią. Trzecim kolej~ym etapem było by 
podjęcii:: przerwanych rokowań w sprawie re­
włzji traktatu anglo-egipskiego, a czwartym­
zawarcie nowych traktatów z Arabią Saudyj­
ską i Jemen'em. 

Odrzucenie anglo-irackiego traktatu przez 
ludność Iraku, zmieniło ten „ro~ład jazdy" 
i co ważniejsze - pozwala ono przypuszczać> 
że i w innych krajach arabskich ludność nie 
pozwoli swym władcom ~wrzeć nowych im­
perialistycznych traktatów z Wielką Bry­
tanią. 

Przewodniczący' „Egzekutywy Rady Partii 
Transjordańskich" dał zupełnie wyraznie do 
zrozumienia, że demokraci w tym kraju, od­
rzucą rówr..ież jakdkolwiek traktat, który wią­
zał by ich kraj awanturniczym.i planami Be­
vina. Przewodniczący wspomni•anej Rady 
stwierdził w depeszy, przesłanej do prasy lon­
dyńskiej , co następuje: 

„Lud Transjordanii zdecydowany jest prze 
c.Lwsfawić· się jakimkolwiek usiłowaniom, 
zmierzającym do ograniczenia naturalnych 
praw tego kraju, jako wolnego i niezależnego 
państwa". 

TRANSJORDANIA DOMAGA SI~ 
CAŁKOWITEJ REWIZJI TRAKTATU 

Z ANGLIĄ nego okresu przednówkowego. NaZeżv pod- · 
kreślić, że zarówno kredyt jak i pomoc zbo- , W . inn~j info~macji !~. sama gezeta po­
żowa . s_taną się nieslychan~e doniosłym w_ołuJąc się. na wiadOJ?C!Scl, otrzym~ne :przez 
cz~mniki.em w dalszym rozwo1u gospo<larki mą z Londynu donosi, ze rząd angiebdci wy­
polslciej. · · slal rzą:lon'i irackiemu 150 ~· mwchodó11; 

NOWY JORK. Przedstawiciel republi- LONDYN. - Bawiąca obecnie w Londy-
kański z Nowego Jorku Javits oświadczył, nie delegacja rządu Transjordanii z prentie­
że nadszedł czas położenia kresu podwój- rem Pasza-Abu-El-Ruda przedstawiła rzą-

Umowa '1)olsko-radziecka }est w .faskra- panc~rnych, 150 .samolotów ora~ 200· samo-
wym pneciwieństwie do calego systemu chodow. . 

dowi brytyjskiemu nowy projekt układu, 
nej grze Wielkiei Brytanii w Palestynie i który miałby zastąpić anglo-transjordańsic~ 
wykluczenia jej z wszelkiego programu po- układ z roku 1946. Początkowo przypusz­
mocy amerykańskiej, jeśli w dalszym ciągu czano, że pertraktacje dotyczyć będą jedy-gospo<larcze.ąo, który pragnie narzucić Eu-

ropie Wall Stree~. Polska zawierając ko­
rzystną dla siebie umowę nie traci swe.i su­
we1·enności i nie od(l.aie się pod „opiekę" 
zaaranicznego i.mperializmu. 

Umowa polslco- radziecka posiada rów­
nież ważne aspekty polityczne. W czasie 
rozmów prowadzonych w Ji.fosfcwie międz~1 
obu r~<lariti, stwierdzono dobitnie calkowi­
t.{ł zgodność w ocenie sytiiacji politycznej. 
~imowa 'DOZsko-:radziecka zacieśni jeszcze 

ona będzie utrudniać współpracę m.łędzyna- nie rewizji postanowień, zawartyca w spec-
bardzie.i więzy przyjaźni łąc..zące oba nara- rodową na rzecz zachowa~ia pokoju. jalny~ załąc2:nik~ i dotyczącyc~ w~półpra-
dy i stanie się dowodem , ~e Związek Ra- Javits zażądał wydania przez władze cy ~OJSkmyeJ międz;v obu kraJatnl. 
dz_iecki, ~tó11J pr~yn~ósł wyzwole_nie naro_do- amery)rnńskie natychmiast zakazu jakiej- N_~eoczeki"."ana ~~mana stanows~~ dele­
W·i polskiemu, rownież w okres1.e powo3en- . . · . · gacJi TransJordanu spowodowała, IZ dalsze 
nym, w wielkirn atopniu przyczynia się dol kolw1i;k wysyłki ~rom . na ~~odkowy rokowania odroczone zostały na 2 dni, by 
odbudowy_ z~iis~czoitego kTn.i11 1:mitniego na 'Ysc~o~. Dod~ł o~,. ze .kraJ~. arab~k1e za~u~ !umożliwić czynnikom angielskim szc.zegó­
rodu slowianskieqo.. piły JUZ w W1elkieJ Brytanu, bro12„m~osc1 , lowe zapo?nanie siA ,; nooilektem nOJIMUO 

~. W. ll()na,d eó ' miłionć.w,-do~ ~aclti1 · ;;...--

. / 
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MAm'M ZDANIEM.„ 
, Handlarze wolności 

Amerylcanie szozycą się, że w ich kraju 
osiągnięcia w każdej dziedzinie są 'najwyż­
sze w· porównani.t' ze „Starym l:lwiatem". 
Wszystko jes~ u nich „naj~epsze ·- więk­
sze" etc. Bezsprzecznie Ameryka jest .~pe­
cyficznym krajem. Jedna zwlaszcza „zale­
ta" rozwinięta jest w tym krajt~ o wiele 
silniej, niż gdzie indziej: BUSINESS. Co­
kolwiek czyni się tam - wszystko z pun-
7.:tu widzenia businessu. Araerykanie wierzą 
niezachwianie w potęgę dolara, mocniej je­
szcze niż w moc bomby atomowej. Prasa, 
kultura, koŚciól, życie polityczne -wszy­
stko znajduje się w cieniu życiodajnego do­
l.ara. Nic dziwnego, iż „rozumni i trzeźwi" 
politycy amerykańscy nie dają się unosić 
idealistyczn'!/m lconcepc.iom sprawiedliwości 
czy slusznosci jakiejkolwiek sprawy. Rzecz 
najważniejsza - korzyści }akie może przy­
nieść to, lub owo posunięcie. 

Podobnie dzieje się ze sprawą Palestyny. 
Pamiętamy walkę zakulisową, Jaka toczyła 
się wokól poparcia pl.emu podziału Palesty-
1iy przez USA. Na koniec poparcie to 29. 
Xl. 41 r. zostało udzielone, aczkolwiek rów­
nież i w tym wypadku nie brak bylo całko­
wicie realnych obliczeń, związanyah. ze zbli­
żającymi się wyborami prezydenclcimi { glo­
sy żydowskie!). Ale.szyblco widać przycho­
dzi „otrzeźwienie". Znajdują się „dorado'!/', 
którzy uważa.ią, że „przy.jaźń 70 milionów 
dolarów ważniej8za jest dla Stanów Zjed­
noczonych, aniżeli los kilkuset tysięcy ży­
dów". Szanowni doradcy Trumana oblicza­
ją, że „przyjaźń" z Arabami będzie bardziej 
intratna, aniżeli poparcie dla tydów. Oo do 
tego mają rację - tydzi nie le~~ko dadzą 
sie wprzęgnąć do rydwanu dolarowego. 

Handl,arze z Wall Street uważają, że nie 
ma takiego towaru, którym nie 
możnaby frymarczyć - N A W ET WOL­
NOSC ŃARÓDU staje się przedmiotem ich 
operac.ii handlowych. 

Dementi 
Waad Leumi 

JEROZOLIMA. 13 stycznia, Rząd pale­
styński wydał oświadczenie głoszące, że D~; 

~partament Zdrowia był zmuszony. zgodzie 
t1ię (wbrew swej woli) na wycofanie arab­
~sl}icp lekarzy i pielęgniarek z Państwowe~o 
$ż:p1fala dla umysłowo chorych w Bat-Jam, "na skutek stałego ostrzeliwania personelu 
arabskiego z dzielnic żydowskich leżących 

' w pobliżu. 
Komentując to oświadczenie, Waad Leu­

mi stwierdŻiła w dniu dzisiejszym. że nigdy 
ani lekarze ani pielęgniarki arabskie nie 
byli zatrudnieni w tym szpitalu, który od 
chwili powstania przeznaczony był dla ch?­
rych ~ydów i obsługiw~ny jest. wył!'lczme 
przez personel żvdowsk1. OdpowiadaJą.c n~ 
twierdzenie Rządu, że „perso:-.cl arabski, 
aby stawić się uo pracy w szpitalu, zmu­
szÓny był pełzać na czworakach". - _Waad 
Leumi stwierdza, iż wiadomość ta me o~­
powiada pra~dzie. Robotnicy arabscy, kto­
rzy oracowali dorywczo w szpitalu, przy­
chodzili i odchodzili w tym sam~ czas~e 
co i ~ydzi i podczas zamieszek mgdy me 
skarżyli się, że strz~lano do nich. . 

Waad Leumi stwierdza w dalszym ciągu, 
iż szczególnie interesującvm jest fakt, że 
Rzad mandatowy nie uznał za stosowne wy­
razić żalu i oburzenia wówczas, gdy '!' spo­
sób zdradziecki zamordowany został zydow­
ski lekarz Państwowe~o Szpitala _dla umy­
słowo chorych, dr. Leh~, w c~asie. p_ełme­
nia obowiązków lekarskich, zas pospie.szył 
wydać komunikat o _rzekomym ost~zehwa­
niu nerśonelu arabskiego przez Zydov\f. 
· Waad Leumi ubolewa, tedy z powodu wy­
d~nia przez. Rz.ąd tego. rod:z:aju nieodpowi~­
dzialnych i meodpowiadaJącycJ:i pn~wdzie 
informacji. które przeszkadza.la usiło~a­
niom czynionym zarówno przez żydów, ~a~ 
i Arabów idących w ki~run~u r;ałko~iteJ 
ochrony szpitali prz;ed działamam1 WOJenny 
mi. 

' . . 
.Sts:i!tewy Kon2r~s Zydowski 

· o syt uacii Zydów 
w kra·ach rr.uzu~mańsk eh 

NOWY JORK (obsł. wł.) Swiatowy Kon-
1?res żydowski. !Ilają~y .gło~ doradc~y nr;:v 
Radzie Ekonomiczne.i - i Społeczne.i ONZ, 

· Z.Vrócił się do te.i ~statnie.i. z ~ądanie~, by 
?:badała riiezwłoczme połoz~me żydo.w "!' 
krajach J?Uzułmańsk~ch. ktorym gioz1 me 
hezpieczenstwo w związku ze wzros.em ai:i­
tysemityzmu po uchwale ONZ w sprawie 
Palestyny. 

W swvm memorandum Swiatowy Kon­
"'res żydowski twierdzi. że Liga Ara~ska 
;rzygÓtowała projekt ustawy, o~reślaJący 
"';vdów w ;:iaństwach arabskich iakp wr_o­
~ów. których ma:iatek. podlega konf~sk'.lcie, 
a którzy każdej chwili mogą znalezc się w 
więzieniu. 

Egipt, Irak i Arabia Raudy.iska urhwali­
ły już podobni} ust:i.wę. która n'łbier?-<' rro­
cy prawnej z chwil1:1 .. 11chwalema 1e1 •przez 

· inne pa11stwa arabskie. 
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Stodkowy Wschód burzy się 
• • przeciw panowaniu Wielkiej Brylanii 

LONDYN. Podpisany 15 stycznia w 
Portsmouth nowy sojusz anglo-iracki, któ- · 
ry spowodował gwałtowne demonstracje an­
tybrytyjskie w Bagdadzie i na prowfacji 
oraz pociągnął za sobą około 100 śmiertel­
nych ofiar zakończył się nieoczekiwanym 
epilogiem. Współtwórca sojuszu - premier 
Iraku Jabr zmuszony został -do szybkiego 
powrotu do Bagdadu. w związku z odmową 
regenta Iraku ratyfikowania tego sojuszu. 
W kilka godzin oo powrocie Jabra do sto­
licy Iraku nastąpiła jego dymiSja. 
Według ostatnich depesz jakie nadeszły z 

Bagdadu w środę we wczesnych godzinach 
rannych, zdymisjonowany premier opuścił 
samolotem Bagdą.d, udając się w niezna­
nym kierunku. 

Wtorkowe demonstracje przeciwko za­
wartemu w Portsmouth sojuszowi zakoń­
czyły się krwawymi walkami między miesz­
kańcami stolicy, a policją, która użyła na­
wet karabinów maszynowych. Wiadomość 
o dymisji Ja bra wywołała duże zadowolenie 
w Bagdadzie, które znalazło swój wyraz w 
ulicznych manifestacjach. 

Rząd brytyjski i ONZ 
dzialajq w sprzecznych kierunkach 

LONDYN (obsł. wł.). oświadczenia rządowego, Wielk.a Brytania na­
dal upier.i się przy swym stanowisku, iż „an-

Liberalny dziennik „Manchester Guardian", gielskie siły zbrojne nie mogą być użyte dla 
na marginesie ostatniej debaty w Izbie Lor- przymusowego wykonania jakiegokolwiek 
dów - w numE:rze z 21 stycznia publiku'e na planu, nie przyjętego zgodnie przez obie stro­
slępujący artykuł: ny w Palestynie". Oznacza to faktycznie, że 
, „Wczorajsza debata w Izbie Lordów ujaw- postępujemy tak, jakgdyby ONZ. nie powzię­
niła dużo nieporozumień w sprawie Palesty- la żadnej decyzji. Staramy się być ,,bezstron­
ny. Do 15 maja r.b. rząd. argielsk~ ponosi wy- ni" - broniąc Żydów przeciwko Arabom, i 
łączną odpowiedzialność :z.a administrację kra Arabów przeciwko Żydom, lecz odmawiając 
ju, przy czym termin ten został ustalony na źą obu stronom prawa posiadania broni i orga­
dPnie W. Brytanii. Rząd uważał, źe termin ten nizowania obrony na. przyznanych im obsza­
jest wygodny dla nas, licząc się ze zbiorem rach. 
i ekspo1 tem owoców cytrusowych P" 15 ma- Tymczasem jedyną nad2li.eją Komisji Pię­
ja mandat wygaśnie i odpowiedzi ··~ spad- ciu ONZ. - jeśli Rada Bezpieczeństwa nie za 
nie na ONZ~, chociaż wojska b>y"/.1Skie po- decyduje o stworzeniu mi.ędzynarodowych Sił 
zostaną w krajµ dÓ 15 sierpnia. Akt przeka- zbrojnych do 15 maja - jest to, że znajdzie 
7..ania władzy będzie w ogóle „ryzykownym ona żydowskie i arabskie państwa dostatecz­
interese'm"; będzi.e on sk-0mplikowany, nie nie zaawansowane w organizcji i obronie, by 
tylko ze względu na zmianę władzy, lecz rów- samodzielnie pokierować swoimi losami. To 
nież ze względu na zmianę polityki. też, jak dotychczas, ONZ. i Wielka Brytania 

Jak można wywnioskować z wczorajszego działają w sprzecznych kierunkach". 
~~~-~~--~-

Sprzeczna wiadomość 
" , ż Lake Success 

LAKE SUCCESS (kor. wł.) Po ostatnim 
posiedzeniu Komisji Pięciu, delegaci dali 
do zrozumienia dziennikarzom, że w swym 
miesięcznym sprawozdaniu do Rady Bezpie­
czeństwa nie wydadzą zaleceń dotljczących 
stanu bezpieczenstwa. w Palestynie. 

W dniu wczorajszym Komisja rozpoczęła 
pracę nad sprawozdaniem, w którym ogra­
niczy się do formalnego przeglądu swych 
codziennych posiedzeń, załączając chrono­
logiczny opis wypadków w Palestynie. Wi­
docznie zamiarem Komisji jest, by Rada 
Bezpieczeństwa sama wyciągnęła wnioski z 
przedstawionych :iej faktów. 

Sprawozdanie Komisji Pięciu zostanie o­
publikowane, po przedłożeniu go Radzie 
Bezpieczeństwa. 
ll11 l1,lcl11H ll lfi;l':Jt1 li:lclllll 'lllllrl1lll°llHllll' llllllllllll1 

Zakaz wyładunków statków 
amerykańskich w Tel-Awiwie 

JEROZOLIMA. Rząd palestyński wydał 
zakaz wyładunku ze statków amerykań­
skich w porcie Tel-Avivu, kierując wszyst­
kie transporty z USA do Haify. Powyższe 
zarządzenie wydano celem uniemożliwienia 
wyładunku materiałów wojennych w Tel­
Avivie. Wybrzeże Palestyny jest silnie pa­
trolowane przez marynarkę i lotnictwo 
brytyjskie. 

Regent Iraku - Emir Abdul Illah zawia­
domił osobiście dro"'ą radiową ludność o 
ustąpieniu rzą.du. ~az z dymisją Jabra i 
członków gabmetu ustąpili przewodniczący 
Izby Niższej Parlamentu oraz 30 posłów. 

Sprawa wyboru nowego premiera jest 
obecnie przedmiotem rokowań w Bagda­
dzie. 

LONDYN. Dziennik „Daily Worker" pod­
kreśla, że Wielka Brytania spodziewała się, 
iż dzięki temu traktatowi będzie mogła wy­
wierać presję gospodarczą i polityczną na 
Irak, ale skutek okazał się wręcz odwrotny, 
.. Wywiad brytyjski w Iraku - pisze „Daily 
Worker" - przypuszczał, że uda mu się od­
wrócić uwagę od imperialistycznych celów W. 
Brytanii przez zachęcenie ludności Iraku do 
wzięcia udziału w „świętej wojnie" przeciwko 
żydom. Rozpoczęto już nawet szkolenie wojsk 
arabski<.:h. Slkolenie było prowadzone przez 
brytyjskich oficerów i rekruci otrzymali umun 
durowanie brytyjskie. Tymczasem - kończy 
,,Daily Worker" - ku zdumieniu imperliali­
stów b•ytyjskich o'brzymia większość Iudno­
sci Iraku wypowiedziała się przeciwko trak­
tatowi. 

LONDYN. Według informacji z Bagdadu, 
w wyniku starć, które miały miejsce między 
dt;monstrantami, a policją w czasie mani!esta 
cji, które doi; rowadz.i..ły do ustąpienia premie­
ra Iraku, 70 osób zostało zabitych, a 4-00 ran­
nych. 

Po zakomunikowaniu przez regenta Iraku 
o ustąpieniu gabinetu, ludność manifestowała 
swoją radość na ulicach Bagdadu. 

Prasa angielska, omawiając ustąpienie ga­
binetu Iraku, stwierdza, że jest to najcięższa 
klęska od zakończenia wojny imperialistycz­
nych interwencji w państwach arabskich. Lu­
dność stolicy egipskiej wita z zad<>woleniem 
f;.-kt, że udało się spowodować ustąpienie rzą­
du, który przygotował podpisanie układu an­
glo-ira::kiego. 

P:ARY~. Jak douosi agencja France Pres­
se z Bagdadu doszło tam do nowych krwa­
wych zajść, w czasie których zginęło 60 
osób, zas 400 zostało radnych; 

POGRZEB STUDENTOW ZABITYCH 
W CZASIE WTORKOWYCH DEMONSTRA­

CJI W BAGDADZIE. 

LONDYN. Agencja Reutera donosi z Bag­
dadu, że około 100 tysięcy osób wzięło udział 
w pogrzebie 15 studentów zabitych podczas 
wtorkowych demonstracji, które odbyły się 
na znak protestu przeciwko podpisaniu bry­
tyjsk:>-irackiego traktatu. Po pogrzebie od­
była się nowa demonstracja w czasie której 
manifestanci przedefilowali ulicami miasta, 
wznosząc okrzyki na cześć regenta Abdula 
Illaha. 

Sprawozdanie miesięczne nie będzie rów­
nież zawierało żadnych zaleceń w sprawie 
międzynarodowych sił zbrojnych. Rezolu­
ąja Filipin, żądająca stworzenia takiej ar­
mii której omówienie zostało czasowo o'd-
roc~one - została obecnie całkowicie wy- z b• • USA b k • '• • ł& 
co~~d~ocześnie Komisja stwierdziła, ~e nie a 1eg1 o „ara s ą przy1azn 
może zająć krytycznej .. pozycji wobec NOWY JORK. Znany dzie:mikarz i radio- mana), domagaJ·ą się otwartego wypowiedze-oświadczenia Cadogana, iz Wielka Bryta-
nia nie zezwala na wzmożenie imi~acji ~y- komentator amerykański Robert Allen uja- nia · się Stanów Zjednoczonych po stronie Ara­
dowskiej, dopóki mandat pozosta]e w sile. wnił w swej ostatniej audycji radiowej szcze- bów palestyńskich. Wymienieni doradcy pre­
Zdaniem Komisji, :rezolucja .. Genera~e~o góły nacisku Departamentu Stanu i kół woj- zydenta Trumana twierdzą, że „przyjaźń '10 
Zgromadzenia zalecała Angl~. P?Czymerue skowych na prezydenta Trumana w sprawie milionów Arabów jest ważniejsz'a dl.a Stanów 
wysiłku w kierunku ewakuaCJl Jednego .z Palestyny. I Zjednoczonych, niż los kilkuset tysięcy Ży-
portów w terminie do ~ lute~o b.r. K?nu- . . . . dów". Robert Allen podkreślił w swej audy-
sia stwierdziła, że ,,me moze naleg;ac. na Allen srn:iercfził, ze tad~mrałł ~ea.~y 1 ~ey cji, że admirał Leahy, który !est jednym z naj 
Wielka Brytanię, gdyż Cadogan -osw1ad- Hende~~n, Jeden .z au orow g osne1 grec o- bliższych doradców Trumana, organizuje w 
czył, iż te.go rodz?-ju ,.wysiłe°!C ·Z~!tał zro- tureck1eJ mowy prezydenta Trum:na, wygło- prasie amerykańskiej kampanię, mającą na 
~~~n~i~;,~z zaleceme okazało się me do wy- s:wnej w marcu ub. roku (tzw. doktryna Tru- celu zdyskredytowanie idei podziału Pale-
~!!!!!!!~----------------------:------ styny. 

„Państw nie daje si~ 
- daje się jedynie możliwości" •.. 

LONDYN ( obsł. wł.) W hotelu „Dor- Idzi!! s~worzone, !1 żydzi i Arabowie. spot: 
chester" odbyło się przyjęcie urządzope ~a ka.Ją. się we wspdl~ych. kt~lt~at~?\~/~~-­
cześć prof Weizmana przez przywodcow nomic~nych prze ~ięwz:ęci~c · oze d , 
żydostwa ~ngielskiego. Ż'? dac ~rabom i om tez mogą nam ac 
. . . . . "" ff kt' t . r memało . Gosc1a powitał l. M. oie , ory s wie - . . t ·1 t k · z mowH. 

dził że dr Weizman jest symbolem nie- Na przyJ~cm ytYS ąp1 a ze ' 7 
śmi~rtelneg~ ducha żydoetwa, a jego obec- człon,ek. Izby Gm.m, 'f!:yszm·d Cr9s~man,,~to 
ność w kraju będzie źródłem natchnienia ry C!swi~dczył, .~e J~Szuw musi yk.lchy c o 
dla jiszuwu palestyńskiego. . reallzacJę decyzJi ONZ, we wszy:; tc wa-

z wielkim przemówieni'bm wystąpił dr. runkach. 
Weizman, którv powiedział między innymi: Na wiec~orze została ze~rana su!ll::i 

Narod?/ śwtata uznały nasze prawo do 1on.ooo funtow na rzecz . „Jomt. Pfi-lec::tme 
btidowv państwa w Palest1mie, lctóre mo- .:\ ppeal ". Tym sam~ w Cią~ l!llemąca ze­
globy przyjąć wSZ'//Stkich tydów, pragnq- brano ri:>0.000 funtow szterlmgow. podczas 
r;ych tam. się osiedlić. Jest .to cel, d!a kfo- gtly w cią,g~1 ze~:z:łego roku zebrann va tt'n 
rego warto żyć. Lecz m:1-1:simy 'P~'mi~tac o cel okol.o pot m1hona. 
tym. że ~ań.~t'!l-1 się ?"-ie da.1e -; daJe, .~nę tyl- •••••• •••••••••••••••••••••••• 
Tw możliwosci, ~Y 1e bud9icat:. P~nstwa ~ą. 
wynikiem ludzlcwh staran, wiellcwh wysił­
lcÓw i ciężkich cierpień". 

Weizman omówił również sprawę ~tosun­
l\ów żydowsko-arabskich i stwierdził, że 
wierzy w możliwOść pokojowego. ,u~egulo­
wania obecnego konfhktu. ,.Nade~az1e czas 
- nowiedzial mówoo '- e-cłv mm14two be-

NOWY JORK (obsł. wł.) Na ~!'I-pytanie 
korespondenta podc~as konferenc.ii _pras?­
wej, czy Stany ZJednoczone ~am1~rza.ią 
wnieść skargę do Rady ~ezp1ecz~nst~a 
przeciwko Syrii za narusżeme bezo1eczen­
stwa Palestyny - ~ekr: stanu Marshall 
uchvlil sie od ocłnnw1Pn7,L 

.............. „ •••••••..••••• 
• Zydostwo polskie dla Ha gany 

Zgodnie z rezolucją plenum OKtP. z dnia 
21 b.m. w sprawie sytuacji w Pale.,tynie, 
odbylo się dnia 26 b.m. posiedzenie prezy­
dium CKtP., na którym ustalono glówne 
wytyczne alce.fi pomocy żydostwa poklkiego 
na rzecz walczącego społeczeństwa żydow­
skiego w Palestynie i jego sily obronnej w 
.Jbecnym momencie, „HAGANY". · 

W najbliższych dniach aKtP. zwróci się 
do ludności żydowskie.i w Polsce z odezwą 
wzywającą do okazania walczącemit spole­
cze1istwu żydowskiem1t w Palestynie, sze­
rokiej pomocy moralne.i i materia~nej. 

Na czwartek 29 b.m. została przez CKżP. 
zwołana konferencja przedstawicieli p:::.rtii 
politycznych, orgąnizacji społ~CZI).ych i iI).­
stytucji gospodarczych na kto~eJ zostame 
omówiony konkretny plan akcJi. 
CKżP. uruchomiło specjaln'e konto czeko­

we w zwiazku z powyższą akcją. 
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Obrona - k h • 1 • ' Na straży: n a a Z e m C W I I .b;~~wci~r~~w~~:..ir.. i;.a;:~~~~r;~: 
krew obroncow naszego bytu l bezp1eczen-

Narody, które pragną żyć i kochają ży., innych. Nie zamierzamy nikogo gnębić. Obowiązkiem naszym jest odróżniać na-
cfo. SC{ _prawdziwym.i _ncp·o!1..a-m_i n:ilującymi Pragf!iemy ży~ia_ w p9~oju ~ prz_yjaźni _ ~ na- ród ambski od jego przywódców, podżega· 
wolr1;osc. Bez wolnosci zycie nur 1est godne szymi arabskimi sąsiadami. Wiemy, iz na· jących f!O do walki przeciwko naszemu Ż!{· 
swe1 nazwy. Ten, który godzi w wolność ród arabski również pragnie tego. Jego ciu i dzielu w tym kraju. 
narodu, g~dzi w jego d1fSZę. A k_ażdy go· przywódcy -:- wciągnęli masy arabskie do żYDZI POWINNI SIĘ BRONlt, LECZ 
dzący w Je_go duszę - Jest wrogiem ludu. WOJny przeciwko nam, dążąc do wyzysku NIE MśCit!J SIĘ NA NIEWINNYCH. Naro· 
W~zystko Jedno, czy wróg ten znajduje się .i w'tadzy. Lecz w końcu poniosą oni pełną ł dy- pragnące wolności powinny działać roz-
wsrod narodu, czy też przybywa z zewnątrz. porażkę. r sądnie. Bronić się - oto-nakaz -.chwili! 
Naród pragnący życia - stawia opór wro- · · 
gowi. A wróg ma różnorodne. oblicze. Tyl- 1 11 1111111 11 1 u 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 111 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 111 111 11 1 11 1 111 11 1 11 1 11 1 11 1 11 11 11 11 1 11 1 11 1 u1 11 1 11 1 11 111 111 1 11 1 11 1 111111 1111111~11 1 111111 11 1 11 111 111 1 111111111 n 11111111111m11111!J j11 1111111 1~11 1111 11 1111 i11 11 1 11 111111u1 1 11111 1 11 1 n 111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1u 1 11 1 11 1 11 1111 
ko dzięki swemu obronnemu instynktowi -
naród rozróżnia w'taściwych wrogów swych. 

Naród żydowski pragnie żyć. Jego dluga 
i niezwylc'ta historia _jest dobitnym świadec­
twem tego. Mimo okrutnych warunków, w 
których każdy innny naród prawie zupelnie 
straciłby swo.ią e.ązystencję, żydostwo prze­
bijalo sobie drogę d_o swego wyzwolenia 
i stanęło it progu państwa żydowskiego. 

A wszystko to, co odbywa się obecnie, 
jest .iednym rozdzialem bohaterskie.i epopei 
walki narodu o jego wolność. Miłując wol­
ność - wiemy jak cenić i uznawać wolność 
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Palestyna w odbudowie 
- na ekranie 

,,Łza wielkiego pocieszenw" i ,,Dom me­
go ojca" - oto nazwy dwóch filmów, o któ­
rych mówi się obecnie z wiellnm zaintere­
sowaniem w Palestynie i zagranicą. Należy 
przyznać, iż te pierwsze dwa filmy palestyń 
skie, mimo że nie osiągnęły jeszcze wyso­ 1111111111111111111/llUl/lllllllllll ll ll lll llllll l!ll U l ll l lll ll l ll l ll llll lJ IUllllll l ll lJllJllll l ll l/l llll lll lll ll l ll lDI Jl l /ll ll l ll ln l ll l ll!l l ll llJ l ll l lll l'U llllllll llll ll l ll l Ul ll l U lplilt lRIUl ll llllll~ll UIUllll ll l U lll lJll ll lll lll lll l l !IUIJllUl llłlll llł 

kiego poziomu filmów hollywodzkich, po· M. Amilai 
siadają jednak niepoślednie walory, tak pod 
względem technicznym, jak i ze względu na B t · • d' l i • 
ich narodową i palestyńską treść. ra mo• w„1sz·e e1 noc„, 
Dużo było u nas głosów, domagających ~ . J 4 „ '.T 

się sfilmowania naszej wielkiej tragedii i • 
wielkiej wizji. Wielu nieświadomie oskarża-
ło instancje narodowe o brak zainteresowa-
nia, lub też zrozumienia dla współczesnego 
znaczenia filmu. Jedyni nieliczni wiedzą, w 
czym tkwiła faktycznie przyczyna tych bra-
ków. Nieliczni zdają sobie sprawę, jak cier-
nistą drogę musi przebyć ten, który pra-
gnie osiągnąć cośkolwiek w tej dziedzinie 
bez pomocy osób, w których rękach znaj-
duje się produkcja filmowa. 
Prawdą. jest, że żydowski Fundusz Naro· 

dowy stale l)amiętał o swym obowiązku w 
tej dziedzinie. 

I oto w ciągu ostatnich il.at uzyskaliśmy! 
pewne osiągnięcia, które są pierwszymi na­
szymi krokami w królestwie X Muzy. 
Już w okresie wojny wytwórnia filmowa 

„ Fox" zamówiła film palestyński, dla jej 
słynnej serii „March of Time"; ta inicjaty-
yva spotkała się z wielkim uznaniem ze stro­
ny instytucji narodowych i film ten cieszył 
się również wielkim powodzeniem. Lecz był 
to jedynie film dokumentarny, t. j. zbudo-
wany w formie reportażu. 

W 1942 r. żydowski Fundusz Narodowy 
:przystąpił do produkcji f~u długometra­
zowego. W tym celu, w maJu zaangażowa­
no. żyda pohJkiego, Josefa Lejtesa, znanego 
rezysera, ktory wyprodukował już poprzed­
nio kilka udanych filmów w Polsce. Film 
jego był wyświetlany ostatnio pod nazwą 
„Lza wiekiego pocieszenia", w kinoteatrze 
„Mugrabi" w Tul-Awiwie i cieszył się wiel­
kim powodzeniem wśród publiczności. 

Film ten przedstawia życie palestyńskie 
w wiązance trzech opowiadań. Tveść każde­
g°' opowiadania jest lekka, lecz posiada ono 
zasadniczą ideę - wyzwolenia kraju i od­
rodzenia narodu. Jako piewszy film pale­
styński tego typu - jest on zadawalający. 
Muzyczna ilustracja została opracowana 
przez Znanego żydowskiego kompozytora z 
Anglii - Spolpańskiego. Od kilku miesię· 
cy film ten jest wyświetlany w różnych ki­
noteatrach Anglii i spotkał się z dobrą oce-
ną krytyków. · 

25 września ub. r. wyświetlano w N owym 
Jorku, w Broadway - po raz pierwszy 
wielki film palestyński pod nazwą „Dom 
mego ojca". Stanowi on dalszy, poważny 
etap w rodzaju filmu palestyńskiego. Jest 
to zwykłe opowiadanie, odegrane nie przez 
artystów zawodowych, lecz przez amato­
rów, mieszkańców Palestyny i za wyią.tkiem 
jednego .- dwóch - nie posiadających 
żadnego przygotowania fachowego. Film 
ten został wykonany przez Herberta Kleina 
i Meira Lewina, dwuch żydów amerykań­
skich, którzy sprowadzili ze sobą. do Pale­
styny inwentarz i specjalistów. Prace wy­
konali w ciągu sześciu miesięcy. 

Również i ten film otrzymał -.>Oparcie ze 
strony K. K. L. i oczekujemy go wkrótce 
na ekranach palestyńskich. 

Prasa amerykańska wyraziła się z wielką . 
sympatią o pierwszym długometrażowym 
filmie, wyprodukowanym w Pales~ 

·' 

._... Stuk w okno brata przerll!Xił noiią ci8z11-. 
- Kto tam'! 
Odpowiedzieli: . 
- Towarzysze! - -
Ze snu wyrwani, przecieramy oczg. 
Już spać się nie chce. Patrzym w jego ślart ... 
My wszys_tko wiemy. Wiemy, dokąd• kr,o~y 

nasz starszy, duży ifdważny brat. 

ł'am na pozycjach gr.zmią po nocach strzały. 

za miastem ciągnie się gościńca piach ..• 
A br:at nasz starszy jest niezwykle śmiały 1 

Wychodzi nocą - nie wie, co to strach, 
i piersią wlasną broni od napadów 
naszego miasta, naszyc#. dr.zew i sadów. 

Nie sam wychodzi lwat MSZ. nc& pozy.cje1 
brat twój i jego. - towarzyszą mu, 
i siostry nasze - nie przeraża nic .je, 
ni noc, ni strzaly, ni kr-0pelki 'dżdżu. 
Bo wszyscy tu nie wiedzą, co to strach1 
w dzielnicach miasta i w dakkwh rwsiach. · 

Oni to bronią naszych szos i dróg ,_. 
na swych pozycjach trwając niestrudzenie ..._ 
by wóz z żywnością do nas dotrze(; mógl, 
by ,,,,,ie zabraklo na stole jedzenia, 
by ojciec wstawał, jak zwykle, o świcie, 
by do swej pracy pew,.,ym krokiem szedl1 

a matka wiodła rnailal ciche życie 
I nie zazn<ila lęku, ani bied.„ 

Byś1ny uczyli się ~pokojnie w sr::kri~1 
nie zaniechali zabaw, ani gier, 
do pO'l'tu biegli, by ujrzeć na molo -
ku brzegom Erec kierujące ster ...-; 
ogromne statki z nieznanej odda,li, · 
wiozące „ciotek" i „wujaszków" m()c, 
co z utęsknieniem · chwili te.1 czekali -
I my czekali na nich dzień i noc ... 

My wiemy, dokąd brat nasz się uooje, 
dla nas tajemnic nie ma, ani dziwów: 

' 

on „ciotki", „wujków;' ..:... tych z dalekich Tc;•a,jów -
-ta barkach dźwiga w porcie Tel-Awiwu. 

Więc gdy pukają nocą w vkno brata, 
drżymy w pos«tniach, jak na wietrze liś6. 
Z otwartych powiek ·szybko se'i'lt•ulata. 
My spać nie ch.cP.mu., 

Chcemy z bratem iść„ . 

Przekia;a, 
I}OIM·flEGJl SA.i:.RlłlA 

stwa. Bandy arabskie inspirowane prtez 
Anglików napadają na osiedla żydowskie. 
Wśród impastników mało jest miejscowej 
ludności, przeważają grupy Arabów syryj­
skich i transjordańskich, które przechodzą 
w swych kra]ach specjalne przeszkoleme 
pod kierownictwem instruktorów angiels-
kich, andersowskich i esesmanów. W nie 
których wypadkach napaści przybierają 
charakter nader poważny jak np. w czasie 
regularnej walki na terenie kibucu szom­
rowego Dan, K:far Sold (Górna Galilea) 
oraz podczas zorganizowania zasadzki na 
oddziały Hagany~ śpieszące z pomocą oeie­
dlu Kfar Ecijon. Padły tam dziesiątki nie­
winnych ofiar. Lecz nie odstrasza to naszej 
młodzieży walczącej dzielnie w szeregach 
Hagany, zbrojnego ramienia, jiszuwu żydow 
skiego. Samoobrona jest obecnie naczelnym 
nakazem chwili. A młodzież wypełnia swe 
zadanie z całkowitym poświęceniem, z ja­
kim dotychczas pracowała przy wyzwole­
niu pustyni, w dziele kolonizacji kraju, 
która i obecnie musi być kontynuowana. 

Młodzież żydowska w całym świecie, a 
szczególnie młodzież szomrowa i chaluco­
wa jest poruszona do głębi wspaniałą po­
stawą naszej młodzieży w Palestynie. 

Jiszuw żydowski bynajmniej nie walczy 
jedynie o swoje prawa, o swój byt. Ofiary 
które padają są składane na ołtarzu walki 
o sprawę całego narodu żydowskiego, o 
naszą sprawę. 

Wierzymy, że nadejdzie chwila, kiedy 
wykażemy, iż jesteśmy godni naszej awan­
~ardy w Erec. 

'(A) 
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List z· Miszmar Haemek 
Szalom, drogi bracie! 
Piszę do Ciebie z Palestyny, gdzie wiele 

słyszymy; o waszym życiu w diasporze. Ja, 
znajduję się w Instytucie Wychowawczym: 
Miszmar Haemek, Tutaj pracujemy1 uczy„ 
my się i żyjemy intensywnym życiem spo· 
łecznym., Posiadamy własne gospodarstwo;. 
hodujemy owce i lir6liki; mamy własne ko~ 
nie i swój kurnik. l!Tprawiamy także zbo.; 

l że, mamy własne łąki.. W naszym gospo­
darstwie pracujemy my tylko - młodzi 
uczniowie„ Zorganizowaliśmy w naszym 
młodym społeczeństwie r6żne komisje.. lłe-
dagujemy gazetkę, która: Ulta,zuje się co 
dwa tygodnie, Komisja kulturalna zajmu• 
je się przygotowaniami do oochodu: świąt, 
organizuje koła: samokształceniowe itd. Jest 
u nas także gniazdo szomrowe„ 

TiTczymy się tu wielu przedmiot6w, mię­
dzy innymi: muzyki, języka arabskiego i 
angielskiego, W Instytucie naszym prze„ 
bywają; dzieci z różnych kiOuców szomr()<j 
wycht niektóre zaś z miast. Ja jestem z 
kibucu Bejt-Zera, gdzie się urodziłem„ Ki"' 
buc nasz leży nad Jordanem. Dolina Jor­
danu 'Odznacza się szczególnie gorącym kli„ 

' matem. W lecie kąpiemy się w rzece, w 
zimie zaś są; tu wielkie błota. Podczas let­
nick feryj wracamy wszyscy do swyck ki­
buców i pomagamy w pracy naszym rodzi· 
com. Pracuję wówczas w oborze. 
Wyobrażam sobie, że Ty bardzo tęsknisz 

do takiego życia. Wydaje Ci się to tylko 
może nieosiągalnym marzeniem. Lecz me 
wpadaj w rezygnację, gdy znajdziesz się 
z nami, rozpoczniesz wspólnie budować na­
szą Ojczyznę. Wiedz jednak, że życie w ko· 
munie nie jest tak łatwym. Trzeba się doń 
przygotować. Wierzę jednak, iż każdy, kto 
ma dobre clięci i silną wolę, zdoła osiągnąc 
sw6j cel. 

·Nam nie wolno rezygnawac, lio i . tnk 
innego wyjścia poza Erec nie mamy. A 
kraj czeka na was - wierzę, że wkrótce :uę 
zobaczymy. 

Meir z kwucy Neszer Miszmar Haemek 
6-g-0 grudnia 1947 rs --

Zjazd Ruchu w Rumunii 
Po czterodniowych obradach zakończył 

się zjazd ruchu wychowawczego Haszomer 
Hacair w Rumunii. W obradach zjazdu 
wzięło udział 220 delegatów, przedstawicie­
li 25 gniazd Regatu oraz 40 delegat6w z 
Transylwanii. W obradach poświęconych 
svtuacji politycznej, zjazd poparł stanowi­
sko partii w związku ze zjednoczeniem le­
wicy syjonistycznej oraz wyraził aprobatę 
dla pozytywnego stanowiska Haszomer Ha­
cair wobec uchwały ONZ. 

W czasie omawiania sytuacji wewnętrz• 
nej, uchwalono utworzyć Brygadę Pracy, 
która będzie wsp6łpracowała z postępową, l młodzieżą Rumunii oraz zacieśni więzy z 

. młodzieżą pracującą w Palestynie. . 
W dziedzinie wychowawczej uchwalono 

1 rozwinąć szerszą działalność, scementować 
1 ramy organizao~ine oraz rozszerałlA ~ 
~~e Ba.dcy„ ~ -
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Tu b'szwal święto lasu w Palestynie 

Eukaliptus zezna:e przed Komisją Badawczą 
Biura Korn.i8ji Badawczej są przepełnio­

ne memoriałami, apelami i prośbami. Dele­
gaci Organizacji Narodów Zjednoczonych 
sądzą, źe każdy żyd posiadający pióro i ka­

Jestem drzewem, a 
poi tykiem 

nie 

wałek papieru pisze „memorandum"... Eukaliptus · zamilkł na chwilę, wypro­
Z dnia na dzień rośnie sterta. „dowodów", stował swój wierzchołek i .ciągnął dalej: 
dokument<?w, .zaleceń i „próśl;>"·. Delega~i . „Zanim rozpocznę moje ;ialsze zezna­
przypatri:Ją s~ę z 7..adu~: Jak~ zdo~aJą nie, pragnę jeszcze raz podkreślić: nie zaj­
~panowa~ w ciągu 100 dm materiał obeJmu I muję się polityką. Nie zastępuję żadnej 
Jący tysiąc lat? .„ ze stron, nie czynię różnic między żyda-

• i kl 
\ · I mi i Arabami, jestem wysoki i równy i dla-

gnęły się bagna na obszarze tysięcy duna­
mów i władza sułtana nie sięgała już tu­
taj. Było to imperium moskitów, wszyscy 
cierpieli na febrę; większość dzieci 
zmarła jeszcze przed ukończeniem pierw­
szego roku życia; pogrzeb stał się wyda­
dzeniem .codziennym i nie czynił już więk­
szego wrażenia .... wszystkie wzgórza w oko­
licy zostały przekształcone w cmentarze. 
Smierć nie była gościem, lecz stałym by­
walcem i bardziej despotycznym, aniżeli 
effendi z rodziny Tajana. 8Z WJ y ape tego patrzę _z daleka. . . 

„Panowah wówczlUI Turcy: zacofani i za­
śniedziali. W Konstantynopolu siedział suł­
tan, w Jerozolimie - pasza. Ja mieszka­
łem w Wadi Chawarit, które było uważa­
ne za bardzo niebezpieczne· miejsce: cią-

Koń, bagna i choroby W biurach Komisji Badawczej daje się 
odczuć atmosferę nudy i znużenia. Pewne­
go dnia. w czasie sortowania listów dał się 
nagle słyszeć przeraźliwy okrzyk ze stro· 
ny jednego z funkcjonariuszy: „Ladies and 
gentlemen" - krzyknął. - Czegoś takiego 
jeszcze nie słyszałem! Drzewo, kawał drze­
wa, eukaliptus, zwraca się do nas, by zło­
żyć swe zeznanie ! ... 

Prośba eukaliptusa szybko została prze­
kazana. przewodniczącemu. Rzucił na nią 
wzrokiem, nałożył na oczy okulary i jesz­
cze raz począł czytać; list przechodził z rąk 
do rąk i niedługo w~zyscy członkowie Ko­
misji znali dokładnie jego treść. W pierwszej 
chwili zareagowali słowami: „Nowy świ­
stek", jednak nastrój na sali posiedzeń był 
tak ponury, że zwyciężyła ta odrobina za­
miłowania do przygód, która tkwi w każ­
dym człowieku: Niech więc eukaliptus 
przyjdzie i złoży swe świadectwo ... 

N a.stępny dzień wyznaczony został dla 
wysłuchania zeznań. Barometr, t. zn. za· 
graniczni korespondenci, odczuł już, że 
pachnie jakąś sensacją. Amerykanie 
przygotowywali się do wysłania dokład­
nych telegramów oraz radiowych zdjęć z 
posiedzenia. 

I oto rozpoczyna się posiedzenie. 
„11"-ka siedzi w półkolu na scenie, prze­

wodniczący uderza swym drewnianym mło­
teczkiem w stół. i na salę wtaszczył się w 
całej swej potężnej postaci - eukaJiptu'J. 

Zezna nie Eukaliptusa 
„Nazywam się eukaliptus" - rozpoczął. 

·urodziłem się ·w Erec Izrael, choć moi ojco­
wie pochodzą z Australii. Należę do wielkiej 
i rozgałęzionej rodziny złożonej ze 160 ga· 
tunków... Przeniesiono nas tutaj z bagni· 
stych okolic Australii. Nie mogę wam wie· 
le opowiedzieć o moim wysokim pochodze­
niu, lecz jeśli pragniecie szczegółów zaglą1-
nijcie do hebrajskiej encyklopedii na stro­
nicę 63-cią... a teraz przechodzę do mych 
zeznań". 

... świeżym wiatrem powiało na sali po­
siedzeń. Gałęzie eukaliptusa rozkołysały 
się, podłużne liście ocierały się wzajemnie 
i na sali rozeszło się świeże, eukaliptusowe 
powietrze. Atmosfera na sali posiedzeń od­
'świeżyła się. Australijczyk przysłuchiwał 
się swemu rodakowi z nadstawionymi usza­
mi. Szwed wciągał ostry powiew eukaliptu­
sa i wspominał sosnę i jodłę w swej oj­
czyźnie. Szmer liści przypomniał jugosłowia 
ninowi, że drzew.o jest sprzymierzeńcem 
narodu i człowieka. Czech. pomyślał o Kar­
patach„ Per's zachował rezerwę. Rosjanie 
również sadzili drzewa eukaliptusowe nad 
brzegiem morza Kaspijskiego... W sercu 
kanadyjczyka była mieszanina dwojakich 
uczuć, jednak jako obY)Vatel brytyjskiego 
imperium musiał wyrwać każdy ślad senty· 
mentalizmu ze swego serca. 

Drzewo żydowskie, drzewo 
malarii 

Mieszkam pośrodku drogi między Tel· 
Awiwem i Haifą, w Emek Chejfer. W pobli­
żu znajdują się dwa osiedla: na prawo ży­
dowskie, na lewo - arabskie. Nie zajmuję 
się żad.ąą polityką i nie rozumiem się na 
niej. Nie jestem ani ~ydem, ani Arabem. 
Imigrantem jestem tu jak wszyscy miegz­
kańcy - żydzi i Arabowie. Jak i oni zapu­
ściłem w ziemi korzenie. W nauce noszę 
nazwę „eukaliptusa", lecz Arabowie nazy­
wają mnie „żydowskim" drzewem, lub 
„drzewem malarii". I nazwy te w pełni ~ą 
usprawiedliwione. ~ydzi mnie tutaj spro­
wadzili, oni mnie zasadzili w dolinie Hule, 
w Chederze i w Petach Tikwa. Ale byliśmy 
jak zresztą wszystko co żydzi ze sobą przy­
nieśli - również pożyteczni dla Arabów: 
nazywają. mnie oni „drzewem malarii" -
i rzeczywiście żydzi zasadzili mnie w gniaz­
dach malarii, zarazy i śmierci; radośnie 
wchłaniałem bagnistą wodę. wygładzając 
moskitów, oczyszczając powietrze. 

Pierwsi mieszkańcy Chedery od tego 
właśnie zaczęli. Zasadzili tysiące takich 
drzew jak ja i w swych zamglonych od 
malarii oczach widzieli jak rość będziemy, 
jak zginą bagna i przyjdą - żydzi. 

„Były to czasy słynnej romantyki bedu­
ińskiej: bagna, d.zikie strumyki górskie, 
dzikie kaczki, czarna kawa - żyło się z 
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Dzieje lasów i gajów w Palestynie 
Jednym z wyraźnych śladów spustosze- ze skał i przyśpieszają ich kruszenie. Flora 

nia Palestyny było wyniszczenie lasów. Lu- wstrzymuje wodę deszczową, by nie płynę­
dzie wyrąbywali je, klęski naturalne i woj- ła wartko po skałach, lecz wsiąkała w zie­
ny doszczętnie je wyniszczyły, a wiatry pu- ~ę i zraszała korzenie drzew. Liście opa· 
stynne, wrogowie kultury - nie pozwoliły daJące z drzew i gromadzące się na skale 
&zcząt~om 2'.martwychws~ć. Z powod!! bra- w ciągu wielu lat - wytwarzają na niej 
ku la.sow, silne deszcze rue napotykaJąc na warstwę zgniłą, która zamienia się w uro­
przeszkody spłó!:riwały ~iemię ~ór, burzyły dzajn~ ziemię. ~la tej warstwy - pance­
ich t~reny, wdzierały si~ w zmszczone ka- .rzem Jest las, ktorego korzenie i łodygi 
nały i wytworzyły bagmska. utwierdzają się w ziemi. 
LECZ Z POCZĄTKIEM OKRESU ODBU- Lasy„ palestyńskie - są faktorem dla 
DOWY KRAJU - WSZCZeTO PRACE kształt?"'.ania si~ .n~zej przys~łośc~. . 
UZDRAWIANIA I .REKONSTRUKCJI ~ po:iro~ 15 mihonow dunamow z1en;i1 na-

daJąceJ się pod uprawę w Palestyrue -
Dzięki datkom żydów z całego świata, 

żydowski Fundusz Narodowy zwraca gó­
rom ich utracone piękno - la11y. 

Wzgórza znów pokrywają się zielenią, 
która wszędy rozprzestrzenia się, a w jej 
cieniu, znużeni znajdują odpoczynek. 

LASY PALESTYŃSKIE - TO JEDEN 
Z FAKTORóW NASZEJ ODBUDOWY 
Korzenie drzew czerpią pokarm i wilgoć 

2,5 miliona dunamów mają być zalesione. 
Oprócz milionów drzew, które żydowski 

Fundusz Narodowy za.sadził w swych la· 
sach im. Herzla - K. K. L. dąży do wy­
konania planu zasadzenia jeszcze 8,5 milio­
nów drzew na obszarze 58,000 dunamów 
ziemi. 

. Należy zaznaczyć, że realizacja tego pla­
nu da 1,5 milionów dni roboczych dla pio­
nierów kolonizacji. 

s·tan zalesienia ·w Palestynie 
Obszar Palestyny (według granic manda­

tu) wynosi 27.000.000 dunamów. :Ziemia 
nudc.jąca się pod uprawę rolną-13.000.000 

dunamów. Ziemia nadająca si~ wyłąc~nie 

dla rnlesienia - 2.500.000 dunamow. Zie· 
mia pokryta szc:ntkami la'l"w --. 680.000 
d.unamów. 

Cyfry te wskazują jak wielkie zadanie 
mr my do spełni :mia, ieśli ch0dzi o zale:.;ie­
me kraju, -póki uda nam się p.)kr~ 6 la;;::i.mi 
t ·m olbrzymi obszar 2.000.000 dunamów. 
W tym wypadlm będzie zalesione Jedynie 
9 proc. naszego kraju. 

W innych państwach sytuacja przedsta­
wia się zupełnie inaczej. W kraiach euro­
pejskich obszar lasów wynosi około 31 % . 
Nawet w krajach śródziemnomorskich pro­
cent lasów jest znacznie większy. W Tur­
cji - 12 proc., na Cyprze - 17 proc, w 
Grec.ii - 18 pi'.·qc., we Włoszech - 19 proc. 

\ 

Obszar zalesiony, znajdujący się obecnie 
w rozporządzeniu żydów obejmuje około 
39.000 dunamów. W rozporządzeniu XKL 
znajdują się stare lasy na obszarze około 
18.000 dunamów. Obszar, który żydowski 
Fundusz Narodowy zalesił dotychczas -
obejmuje 15. 700 dunamów. Różne towarzy­
stwa żydowskie oraz poszczególni żydzi -
zalesili 5.000 dunamów. 

Podana niżej tabela wskazuje rozwój 
dzieła zalesienia Palestyny. 

Rok Ośrodki Zalesiona Ilość 
zalesienia powierzr;hnia drzew 

w dunamach 
1924 10 2.400 322.000 
1929 13 4.100 712.000 
1931 20 6.900 j .473.000 
1939 28 11.700 2.835.000 
1945 4. 7 15.700 , 3.620.(l'' 1 

wielkim trudem; żołądek był puaty, śle­
dziona - spuchnięta, w głowie kręciło się 
od malarii. Dzieci cierpiały na chorobę 
oczu, kobiety wyglądały jak niewolnice. 

„Lata powoli szły naprzód, wlokły się 
jak woda w wadi, gdy wpływa do bagna. 
Rozgorzały straszne wojny: imperium oto­
mańskie rozlewało się, mapa świata zmie­
niła się, lecz Emek Chawarit pozostał ten 
sam Niekiedy miejscowi beduini zbierali 
się w cieniu moic'B. gałęzi, rozmawając o 
biegu wypadków. Zrozumiałem, że coś się 
dzieje, coś się zmienia, jednak od wybrze­
ża morskiego, aż do stóp gór Tul Karem nie 
widziałem nigdzie wroga ... 

Lecz nagle, w 1929 r„. 
„Stało się to w 1929 r. żydzi przybyli d_o 

Wadi Chawarit i weszli do mieszkania Taja­
na, który sprzedał swą ziemię Keren Ka· 
jemet. Po dwu, trzech latach przejeżdżał 
tędy wóz prowadzony przez parę koni. Po 
bokach jechało na koniach do tuzina chłop­
ców... W tydzień później pojawili się znów 
- tym razem z barakami, pługami. Bedu­
ini patrzyli z góry na „dzieci" w krótkich 
spodenkach. Z humorem przekonywał ie· 
den drugiego: że po pracy uciekną sami -
przy wyciu pierwszego s21akala, z ukąsze­
niem pierwszego moskita. 

Ja - eukaliptus zostałem zasadzony aku· 
rat na granicy; na prawo żydzi, na lewo -
Arabowie. Niczego przede mną nie można 
było ukryć: napaści na żydów, ogni na frh 
polach - wszystko wywodziło się od tych, 
którzy wierzyli, że w ten sposób uda się 
~ydów przepędzić. Widziałem też jak w 
ciemliłościach ~ydzi rozproszyli się po po­
lach dla trzymania straży. Wiedziałem, że 
w tylnych kieszeniach ich spodni znajdował 
się ciężki metal, i, że na ich pasaclt wisi 
swego rodzaju gotowy owoc, z którego le­
piej nie korzystać ... i żydzi nie ruszyli się z 
miejsca; ich osiedle rosło coraz bardziej. 

lu Ius 
życie potoczyło się szybszym tempem, 

na.wet drzemiące wadi przedarło ~ę do 
morza, gdy żydzi rozszerzyli jego łoże. W 
okolicach bagnistych pojawiła się „istota", 
którą żydzi nazwali „Julus", a Beduini na­
zv.:ali „moskitowym wariatem". Jego sza­
lenstwo polegało na tym, że zaprzysiągł 
sobie wyplenić malarię. Arabowie przysłu­
chiwali się Julusowi i wpatrywali się w krę-
gi grobów... · 

Z prawdziwym humorem rozmawiali Ara­
bowie o tym, że żydzi zapłacą drogo z.a 
polowanie na moskity. „Dzikich kaczek je::.t 
coraz mniej, niechaj tępią moskity" ... Re­
zultatu nie znam, ale rzadko dziś zóbaczysz 
tutaj rodziców, kopiących grób dla swego 
dziecka ... 

„Minęły Iata. Mimo gróźb i perswazyj, 
~y~zi P?zostali na miejscu. Między miesz­
ka~canu ~ ~bu ~tron zaczęły się nawiązy­
wac przyJacielsk1e stosunki. Była to spra­
wa żywych ludzi, którzy mają codzienne 
troski, którzy pragną wiedzieć jaki gatu­
nek pom_idorów jest lepszy, jak wyleczyć 
chorą dziewczynkę i jak dostać trochę wo­
dy ... 

Zyc e jest silnie;sze •.. 
„Tul Karem - jakże tam pięknie! N'J· 

wy meczet i białą wieżę widać aż do Wadi 
C~aw~i;i~·„ W kawiarniach gra patefon, „na­
CJOnli;hsci . z Tul Karem słynni są, ich we­
zwame doszło aż do hitlerowskich Niemiec. 
Od tej chwili - sądzi Mustafa, Achmed, 
czy Salach. - jesteśmy sąsiadami żydów. 
Nie przyniosą oni nam żadnej szkody. Dla­
czegóż więc prowadzić wojnę z nimi? 

„ Tak. mówi!ł . ci, którzy widzieli już wie· 
le. Os1emnascie lat wysłuchiwali propa­
gandy. Hu~seinich, czy nawet ze strony 
funkcJonarmszy rządowych. „ Mówiono im: 
„~ie wpuszczajcie żydów" - jednak ży­
dzi przybyli. Szeptano im: „N asi przybędą 
z gó~ i :nyrżną i?h''.· Przybyli- z za gór, a.ie 
żydzi me ruszyli s1ę z miejsc. Powiedzia­
!1-o im: „Pójdźcie do wybrzeży i nie dajcie 
im wylądować". I rybacy z Wadi Chawa­
rit. wi~zieli,_ jak maapilim lądują i przekra­
daJą się między pardesami. Nadeszły cza­
s~, gdy niektórzy zacierali ręce: Hitler zr.:>­
b~ tu porządek. Jednak i tym razem nic nę 
me stało. Mówiono, że „Moskwa" ich ..lie 
lubi. ~kazało. się nieprawdą. Ci, którzy 
sły~zel~ te_ J?OWiedzonka machali ręką i mó­
wili: „~aJc1e pokój, żyjmy po sąsiedzku z 
żydami". 

Eukaliptus zakończył swą mowę. Krople 
spadały z jego gałęzi, jak pot z czoła zme· 
czonego starca. „11"-ka delegatów ONZ 
pog-rążyła się w zadumie. 

Stenograf z:i.pisał w swym notatniku : 
.. Mister Eukali tu.s zako1łczvł swe Zezt!a· 
nie" · 
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DO MŁODZ)[EZY 
(Dokończenie z poprzedniego numeru 

,.Zewu Młodych''). 
Mamy przed sobą, dajmy . na to, spra 

wę bogate.go właściciela ziemskiego. żą 
da on wysiedlenia rolnika, który nic 
może więcej płacić czynszu dzierżawne 
go. Z punktu widzenia ustawy, sprawa 
jest jasna: je.żeli nie może płacić, musi 
opuścić ziemię. Lecz jeżeli rozpatrzymy 
zbliska fakty, dowiemy się o następują 
cych szczegółach: rolnik pracował cięż­
ko w ciągu lat, a obszarnik nie uczynił 
nic, aby polepszyć warunki jego bytu . 
Tymczasem wartość ziemi wzrosła trzy 
krotnie za ostatnich 50 lat, dzięki wy­
budowanej w pobliżu linii kolejowej, 
oraz dzięki slarannej uprawie roli przez 

Poświęć swą inteligencję. dla dobra 
sprawy. Pomóż nam zwalczać przesądy 
i założyć podwaliny pod lepszy. przy­
szły świat. Naucz się sto sować w na­
szym życiu codziennym metody prawdzi 
wej nauki. Pokaż nam, iż odkrycie praw 
dy jest warte \\'szelkich poświęceń -
nawet życia. 

Czy c~ dawna 
rudz e s . ę myją? 

Przeto wy wsąscy, którzy posiadacie 
wicd zg, talent, zdolności - jeżeli na­
tura obdarzyła was choć kraplą gorą­
cej krwi - pójdźcie z nami i naszymi Rzadko się zdarza. aby w jakimś mieście 
towarzyszami, bądźcie do dyspoz ycJ·1 nie było teraz wodociągu. Każdy z nas zu­

żywa w ciągu dnia około dziesięciu, dwu· 
całej ludzkości. dziestu wiader wody. A w dawnych czasach 

Pamiętaj jednak, gdy przyjdz;iesz do mieszkaniec dużego µUasta zużywał tylko 
nas, że nic przychodzisz jako wtadca, jedno wiadro. Porównajcie teraz, czy czę-

Każdy z was - młodzi i uczciwie 
myślący m~źczyźni i kobiety, chłopi, ro 
botnicy i żolnierze - pójdzie z n.ami, 
skoro zrozumie, co go czeka w przy 
szlości. 

lecz jako towarzysz w walce. sto móg~ się.m.yć i czy dużo zuż:v:wał wody 

N. d · b' · „ . . k · na prarue bielizny, na utrzymame w CZY" 
1e aJ so ie wmow1c przez ni ogo, stości mieszkania? 

że my - slanowiąc nieliczną garstkę - I Nic dziwnego, że zużywano mało wo~ -
będziemy zbyt słabi, by osiągnąć wznio nie było wówczas wodociągów. Gdzienie­
sly cel, do którego dążymy. gdzie na placach były studnie i trzeba było 

----------------------------------- wodę dźwigać wiadrami, tak jak teraz w 

M kih 
małych miasteczkach. W studniach znajdo-OJ• e pierwsze spotkanie z ucem ;wano często trupy kotów i szczurów, woda 

I była wstrętna. 

dzierżawcę. Ale rolnik, który w rnacz- Gdy przybyłam do Palestvny i zawiezio-
no mnie do Atlit. w wyobraini mej zaryso­

ne j mierze przyczynił się do tego wzro wał się kibuc. takim, jak przedstawiano go 
stu wartości, sam się zrujnował. Wpadl w opowiadaniach. które słyszałam w galu­
on w · ręce . lichwiarzy, pogrążał się co- cie i w drodze. Coś nie coś wiedzieliśmy, 

lecz nic "'lyraźnego. Również w Atlit nie 
raz bardziej w długach i nie może wię wszystko było zrozumiałe dla mnie. 
cej pł~ci~ ~zynszu dzieria~nego. l!s~a- Lecz, gdy po raz pierwszy ujrzała~ ki­
wa mow1 Jasno: obszarmk ma rację. buc - a było to po upływie 7 tygodm, od 
Lecz ty1 którego uczucie sprawiedliwa- dnia przybycia do kraiu - był8:m ~dumio­
ści nie zostało spaczone przez fikcje \na obrazem, który przedsta~ił się ml'.ID 

. . . oczom. Z początku trudno nu było uwie-
pr a wne, co przeds1ęwezm1esz w tym Wy rzyć, że to wszystko zostało stworzone 
padku? Czy będziesz zadowolony, jeśli przez żydów i_ w tak.krótki~ okresie. 
rolnika wyrzucą za wrota? Tak prze- . ~~wet po kilku dm!ich, kiedy _coraz uwa-
. . . C i . • zmeJ przyglądałam się wszystkiemu. trud· 

c1ez nakazuje prawo. zy leZ orzekmeszlno było mi oswoić się z myślą, iż jest to 
ie obszarnik winien zapłacić rolnikowi rze.czywist<;>ść, a nie sen. yv pie'::Wszym liś_cie, 
nadwyżkę wartości ziemi, osiaaniętą ktory napisałam d? meJ rodzi."1~ - op~a-
d · k. · -;i T . -~ . lam gospodarstwo i starałam się opowie-
~1ę ! Je.~o prac~. o naka~UJe sp: a- I dzieć im o wszystkim. 

w1edhwosc. Jakąz drogę wybierzesz? • W pierwszych dniach wydawało mi się, 
jak gdybym była nowonarodzona, i że tu 
właśnie zaczyna się nowe życie. Oo inżynierów 

A• ty, młody inzynierze., który ma­
rzysz o polepszeniu losu robotników i o 
y.rykorzystaniu najnowszych zaobyczy 
nauki w przemyśle - jakże smutne od 
krycia i rozczarowania oczekują cię w 
przyszłości! , , 
Przypuśćmy że poświęciłeś swą mło 

dość, by dociec, w jaki sposób upro­
ścić produkcję przemysłową i po wielu 
wysiłkach i nieprzespanych nocach z.do 
lałeś urzeczywistnić cenny wynalazek. 
Realizujesz go i wyniki prześcigają naj 
śmielsze twoje oczekiwania. Tysl~ce 
ludzi traci pracę, pozostali robotnicy zo 
stają sprowadzeni do roli maszyn ludz­
kich. Trzech, czterech, pięciu ludzi robi 
na tym kokosowe interesy. 

Czy to było twoim marzeniem? . 
Albo przypuśćmy, że poświęcasz swą 

energię, by opracować plan linii kolejo 
wej, która · - przecinając góry i prze­
paści - ma połączyć dwa obszary, roz 
dzielone przez samą przyrodę. Lecz gdy 

. praca jest już rozpoczęta, spostrzegasz, 
iż dziesiątki i setki robotników pada 
ofiarą chorób i wycieńczenia, a każdy 
krok naprzód jest osiągnięty kosztem 

· życia ludzkiego. 
Gdy na koniec linia otwiera się dla 

ruchu kolejowego, zostaje ona wykorzy 
· stana jako droga strategiczna dla prze­
wozu uzbro je.nia armii najeźdźców. 

Nie przemawiam tu do tych, którzy 
uważają swój zawód za komercję, leci 
do {ego wśród was, którzy na widok 

-grupy młodych, roześmianych uczniów, 
raduje się ich szczęściem i stara się \v 
duszach ich zaszczepić drogie mu idea­
ły humanizmu. Często widzę cię smut­
nym i wiem, co jest tego przyczyną. 
Masz ucznia, który nie celuje w łacinie, 

· lecz który jest dobrym i ma gorące ser 
ce. Gdy recytuje urywki z „Wilhelm.a 

· Tella'', oczy jego błyszczą i gotów jest 
uśmiercić wszystkich tyranów. Lecz 
gdy wraca do domu ojciec i matka kar­
cą go i wymagają by odnosił się z res­
pektem do ministra, do agenlów p01icj1 
- uczą go ostrożności i uległości wo· 
bee przełożonych. 

Co możesz uczyn· ć? · 
Koniec końców wstrzymujesz potok 

mych słów i pytasz: „Jeżeli abstrakcyj 
na nauka jest zbytkiem, a prnldyka le­
karza ogranicza się często do wymu­
szania pieniędzy. prawo oznacza nie· 
sprawiedliwość, sztuka zaś bez idei re­
wolucyjnej jest degeneracją - co czy· 
nić należy? 

Chce ci to wł:;i~nie powiedzieć 

Dwa tygodnie minęły od czasu naszego 
przybycia do kibucu i dotychczas nie po­
zwolono nam ucać się do pracy. Pytałam 
członków kibucu i tutejszą. młodzież, dla­
czego oni pracują, a my nie. Wyjaśnili nam, 

Nauka • I 
Ogólnie przyjęto, że ryby są głuchonie· 

me, lecz prof. Frisch z Monachium wykR.­
zał, że jest inaczej. Poczynił w tym celu 
następujące doświadczenie: Przez jakiś 
czas dzwonił, lub gwizdał w czasie karmie­
nia ryb hodowanych w akwarium. Po pew­
nym okresie ryby na odgłos dzwonka same 
zbierały się, oczekują,c pokarmu. Biolof;(>­
wie zainteresowali się tym zjawiskiem i do­
szli do niezwykłego wniosku, że ryby fak· 
tycznie posiadają organ słuchu, aczkolwiek 
odmienny od ludzkiego. Lecz mało tego -
okazuje się, iż ryby „mówią" również. 

* * * 
R. Forth, uczony brytyjski opowiada, iż 

między rybakami na wyspach malajskich 
znajdują się specjaliści, którzy nurkując 
rozpoznają niektóre ryby po ich glosie . 

* ie· 

"' Inny uczony Wiliam Hebner, wynalazł ma 
szynę rotacyjną, która drukuje nie doty­
kając papieru. Farba drukarska jest roz­
pylana· na: papierze przy pomocy elektro­
nów. Ponieważ papier nie dotyka walców, 
maszyna pracuje o wiele szybciej. a druk 
jest bardziej czysty i jednolity. Masowej 
produkcji nowej maszyny nie rozpoczęto je­
szcze ze względu na konieczność poczynie­
nia pewnych ulepszeń. 

* * * 
Istnieje rodzaj jedwabiu , który wytwa• 

rzany jest z trawy morskiej. Jest on wy­
trzymały na próbę ognia. Nie pali się on 
nawet, gdy oblejemy go. brnzyną. Poniew'iŻ 
jest jednak bardzo ciężki, nie nadaje się 
na ubranie. Można go zastosować jedynie. 
przy pracach tapicerskich i dekoracyjnyołt. 

* * 
JAKIE S~ .• KOSZTY" ZABICIA 

CZŁOWIEKA 
Mister Ja.mes Bosar skarży się w ame­

ry l~ański?j gazecie, iż w czasie ostatniej 
WOJny niezwykle podrozały koszta zabic!a 
człowieka. 

„W czasach cesarza Juliusza wynosiły 
one zaledwie 75 centów na człowieka. W 
~z~sie walk domowych w Ameryce cena 
J1;1Z wzro~ła do 3 tysięcy dolarów, a nastep­
me. do ~1. tysięcr dol., w czasie pierwszej 
woJny sw1atoweJ. 

Podczas ostatniej wojny koszty zabój­
stwa jednego człowieka wzrosły przypu­
szczalnie do 50 tysięcy dolarów". 
. A mimo to, te wysokie ceny nie odstcn­
szają handlarzy wojennych. Wallace po· 
dał nie dawno, iż USA wydały przed wojuą 
około 500.000 dolarów na cele badań nauko­
wy·"1. W roku 1946 wydatki wyniosły ok,.,ło 
miliarda dolarów, z czego 90 proc. poświę­
cono na cele wojenne. 

że powinniśmy- odpocząć po trudach prze- i W dawnych cz~sach, br9:kł.o lud~iom nie: 
bytej drogi. Wtedy poczułam ja~ piękny I Lylko wody,. ale i czystoś?i. Ludzie zaczęli 
jest stosunek kibucu do nas, gdyz odnosi się myć dopiero bardzo medawno. Trzysta 
sie do nas jak do rodzeństwa. lat temu nawet królowie nie uważali za po­

Po pewnym czasie zaczęliśmy pracować, trzebne myć się co dzień. W zbytkownej sy­
a pra~I,\ nasza l odobał~ :>ię tow'.il'::yszom. pialni króla francuskiego znaleźlibyście ol· 
~aczęl:ismy_ ~oraz ,bardpeJ rozUI:?iec, ?ZYID brzymie łóżko, tak wielkie, że nie można go 
Jest kib~c .1 .1<lk'.1 Jest y~g? ~ola. :laczęli~my było słać bez pomocy specjalnego instru­
przrswaJ.~c sobie ~ar~eJ Język h~braJski. mentu - drążka pościelowego". Znaleźli-
Zwiedzalismy okohcę 1 cały kraJ. W ten . " . . 
sposób zaczęliśmy poznawać Palestynę. bysmy tam wspamały baldachim na czte-

Gdv przystąpiliśmy do pracy, która ogra- rech .pozła~an~ch kol~na~h_, podobny do 
niczała się do trzech godzin dziennie, stara- małeJ kapliczki. Znalezltb~scie tam cudow­
liśmy się wypełnić normę połowy dnia. Lecz ne dywany, lustra weneckie, zegary, robo· 
i tym razem za-protestowano przeciw te~u ty najlepszych mistrzów. Ale żebyście nie 
mówiąc: „Zaczekaicie jeszcze rok, a w mię- wiem · jak szukali, nie znaleźlibyście ani 
dzycz~ie uczcie się". r~ ~inął rc:ik. I umywalni, . ani nawet zwykłej miednicy. 

Jakie były nasze osiągmę01a w ciągu te- C d k ·1 · kr ik 
go okresu? Przede wszystkim nauczyliśmy I 0 rano P? awno ro ~WI mo Y ręczn • 
się odróżniać życit: kibucu w Erec,_ o,d .ży- , któr~ ~ycierał twa_rz i ręce. I wszyscy 
cia iydów w galucie. Naszych przezyc Jed- uwazah, ze to zupełme wystarcza. 
nak nie będziemy mogli ~k prędko za po- N a pranie bielizny również zużywano ma­
mnieć. Okres wojny, pog-romy, podróż - ło wody. Noszono wprawdzie bieliznę, ale 
wszystko to pamiętamy doskonale. mało było z tego pożytku. Nawet ludzie bo­

Lecz dla mnie i dla młodzieży z galutu - gaci zmieniali koszulę raz na miesięc, albo 
kibuc ,bJ:ł początkiem nowego życia - no- i na dwa. Nie myślano wówczas o tym, że-
wym sw1atem. bv koszula był.a czysta, ale o tym, żeby Df 

, piersiach był jak najładniej wyszyta, żeby 
Jochewed, „U dim" Ejn-Haszofet koronki na mankietach były jak najdroższe. 

technika 
U..E LAT uczy KULA ZIEMSKA? 

To pytanie za.dawało sobie wielu geolo­
gów, którzy ńie mogli zadowolić się odpo­
wiedzią, jaką dawały różne religie. Naj­
większą cyfrę podawali Hindusi, według 
których nasza planeta istnieje około 2-~h 
milionów lat. Lecz również ta cyfra me 
posiada żadnego uzasadnienia. 

Geologowie już od setek lat starają się 
dojść do dokładnych obliczeń na podstawie 
badań różnych warstw w głębi ziemi, c?:y 
też badając koncentrację soli w morzu. 

W końcu X. wieku, Kalwin określił wiek 
ziemi na 20-40 milionów lat. Inny uczo­
ny stwierdził, że dla oziębienia powłoki 
ziemskiej nie starczyłoby nawet 100 milio• 
nów lat. 

·Odkrycie materii radioaktywnej spowłl· 
wało zwrot w powyższych obliczeniach. 
Według prof. Holrosa, wiek ziemi wynoi-,i 
prawdopodobnie 3.350 milionów lat. 
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Humor pa1esty ńs 'f' 

Z a1 adk1 

Na noc zdejmowano koszulę wraz z całym 
ubraniem i spano nago. 

Dopiero dwieście lat temu domyślili się 
ludzie, że trzeba częściej zmieniać bieliznę. 

Chustka do nosa pojawiła się również 
bardzo niedawno. Istnieje zaledwie od dwu­
stu trzydziestu lat. 

Z początku bardzo niewielu ludzi używa­
ło chustek. Wśród najbardziej znakomitych 
osobistości było niemało takich, którzy 
uważali chustkę do nosa za niepotrzebny 
zbytek. 
Wspaniałe baldachimy nad łóżkami urzą­

dzono nietyle dla ozdoby, ile po to, teby 
ratować się od owadów, spadających z su­
fitu. W staroświeckich pałacach dotych­
czas zachowały się takie paraso:e od plu­
skiew. A pluskiew nawet w pałacach były 
nieprzejrzane masy. 

Kanalizacji nie było. Pomyje wylewano 
na ulicę wprost z okien. Brudna woda ście­
kała do rowu, wykopanego pośrodku ulicy. 
Smród z rowów był tak silny, że prze­
chodnie starali się trzymać jak najbliżej 
domów. 

Nic dziwnego, że w dawnych czasach lu­
dzie chorowali o wiele więcej niż teraz. 
Nikt wówczas nie wiedział, że tam gdzie 
jest brud. jest i zaraza. Zdarzało się, t.e 
całe miastą. wymierały od strasznych cho­
rób - dżumy, czarnej ospy. Na dziesięcio­
ro dzieci przeżywało do lat dziesi~ciu tylko 
pięcioro. Na każdym rogu tłoczyli się że· 
bracy, zniekształqmi ospą lub trądem. 

Cóż nas uczyniło zdrowszymi i mocniej­
szymi? Wodociąg, kawałek mydła, czysta 
woda. 

Dlaczego myjemy się wodą? 
D_laczego woda zmywa brud? Może uno· 

si go ona po prostu ze sobą, tak jak rzeka 
unosi rzucony patyk? 

No to sprawdźcie. Potrzymajcie brudne 
ręce pod kranem. Czy zrobią się. od tego 
czyste? 

Obawiam się, że nie. Przecież tak nikt się 

I nie myje. 
1) Przy budowie domu pracowało 6-riu Kiedy się myjemy, musimy 1coniecznie 

murarzy i jeden przodownik. Wieczorem trzeć jedną. rękę o drugą. A po co? Po to, 
przy wypłacie murarze otrzymali po 2.000 aby zetrzeć, zeskrobać brud. 
zł a przodownik otrzymał o 300 zł więcej To samo jest i z bielizną. Praczki nie 
niż przeciętna zapłata wszystkirh sied1Y1iu. kła~ą po prostu. bielizny do wody, le.cz pio-

. ? r~ J_ą, trą rękami, a nawet szczotkami. Prać 
Ile otrzymał przodowmk . b1ehznę! t? zi:aczy ścierać z niej brud, 

• • * P?dobme Jąk sciera~y ?umką napis na pa­
pierze; a gdy brud JUŻ Jest starty, wówczas 

2) Josef i Szymon spotbli się w sie1·­
pniu 1914. r. Z ich rozmowy okazuje si~, 

że obydwaj urodzili się w tym samym ro · 
ku, lecz Josef obchodził swe urodziny J S 
razy, a Szymon tylko a · razv. Jak to moż 
liwe? 

wodzie nietrudno już unieść go ze sobą. 
Ale woda potrzebna jest nie tylko po to. 

Gdy m~jemy ręce, lub pierzemy koszulę . 
trzemy Jedną rękę o drugą, lub jeden kawa­
łek ~oszuli ~ drugi, a woda zmnir:>jsża to 
t i:1rc1.e, ułatwia pracę, tak jak clej w m1t 
'"""me. l A więc woda - to :Jeflf 111nia:„ 
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KOLONI 
Te~·oroczr.~ kolonie zimowe Haszomer ldzą się, lecz tYlko na cnwilę. Gdy 'zrozu-,P-OlityKOW zagranicznych. Maskarada rozpo­

H!icair skoncentrowll;ły. ponad . 400 szom- mieli, że trzeba '"''i;ać, przevvacają się na czyna się wesołym marszem masek. Barwny 
row. Jak na warun~i zimowe, Jest to ~yfra drugi bok i udają śpiących. ~orowód przypomina odległe czasy karnawa-
bardzo wysoka. V\ kursach uczestmczyły . . . · · · l" b' ł' ł k' h f k' h wszystkie gniazda oraz warstwy. zorgani- P0Ja"'.1a się „me~rzyJac1e w oso _ ie ow w os. ic , czy . ra~cus ie . . 

zowano 6 kolonii: w Szczecinie ('gniazdo) wszyst~im znanego. i .szanowaneg_o To~1e· Następnie odbywaJą się występy. Orygmal­
w Bielsku (Cofim Ceirim), w Białym Ka~ go, ktor~ .pewny si~b1e ~>0dc1!odz1 fio Jed- ną k1eację przygotował Jurek z Krakowa. 
mieniu - (Cofim Bogrim), w Ludwikowie nego z łozek, staraJąc się SOłągnąc k!)C _z Jest on mianowicie Buddą. Obnażony do pa-
(Cofim, Borgi m) oraz kolonię ZASS-u. rzekomego śpiącego,· lecz tamten prze~orme sa wr.iesiony . w złoconej 'ektyce sprawia 

V\'.iększa część ucze~ników była .nie J?O raz zawczas~ owinął się nim, .t"'.orząc Jak~y istotnie wta.żenie jakiegoś posążka Buddy. 
P!erwszy na kol~nn. To j,)OZWOl!ło k1erow- „fortecę , wobec czego wysiłki „meprzyJa- K<imentuje gr-0bowym głosem pewien werset 
mctwu na szybkie zorgamzowame pracy, a ciela" spełzają na niczym. b'bl" b d- g'ln wes ł ść 
ich uczestnikom dało maksimum zadowole- . . . . t d walki z 1 n, u ząc 0 0 ą 0 0 

· 
nia z osiągniętych celów. Szczególny na- ~tedy ~~ny uzywa _mncJ me 0 Y . ' Po udanych występach masek i obszernym 
cisk położono na skauting, oraz/. na pracę a mi_anowicie: przy.nosi kube! z ~?dą, 1 ~~a- programie ZASS-u, „mistrz" Icchak jako min. 
ideologiczną. Na kolonii w Szczecinie zor- r~. się w t~n sp~sob wygr!8:c. „~piącego z Bevin prezentuje nam szopkę polityczną. · 
ganizowano warsztaty p1'acy: produkcja la- łozka. Bron ta me zawodz!. 1 sp1ący z s~yb- Jesteśmy na raporcie końcowym. A jakże 
lek - maaJ;>ilim, wyrób mydła i prace fo- kością · pocisku wyskaJ,mje z łóżka. ·Lecz iilmi, niż na początku kolonii. Zmiana jest mo-

tograficzne - cofim. na tym się nie kończy. Z taką samą szyb-
Kolonie rozszerzyły horyzonty myślowe k9ścią wlatuje do łóżka sąsiada L tam że nie ·widoczna, ale faktycznie jest. Ci ludzie 

uc:ze~tnikó~ _i przysporzyły im . wiele. zdro- wspólnymi siłami fortyfikują pozycje dla zakosztowali żyda szomrowego. Będą pamię­
~ia i raąosci. T~udne były chwil~ pozegnl!-- dalszej obrony. Tymczasem in,ni korzySt?..- tali tych kilka dni spędzonych razem. 
ma, gąyz kolome ~rwały zaledwie 10 dni. jąc z zamieszek słodko zasypiają, dopóki A gdy rozjadą się do miast i miasteczek, 
życ~e!11em wszys!k1ch. było,„b:y: trwały o~e . hod . kolej na nicld wtedy histo- będzie im przyświecał nowy cel. 
dłuzeJ, lecz zakonczeme fern zimowych me ~e przyc zi . · „Do zobaczenia na letniej kolonii szomro-
pozwoliło na to. r1a powta;za_ s~ę. . . " wej". 
Odbyły się wieczory artystyczne poświę- Wreszcie „meprzyJac1el widząc. ~elo· 

co~e Ruchowi Swiatowemu Haszomer, lfa­
cair, literaturze hebrajskiej i żydowskiej, 
Oneg - Szabat i inne. Zorganizowano spe­
cjalne dni samodzielności. Heroiczna walka 
Hagany w Palestynie znalazła swój głębo­
ki wyraz na koloniach. Specjalnie uroczyś­
cie obchodzono 46 rocznicę założenia KKL. 
Zorganizowano akcje zbiórkową, a kolonia 
szczecińska ofiarowała na rzecz żydowskie­
go Funduszu Narodowego równowartość 
dwóch posiłków. W Szczecinie i Bielsku od­
były się też publiczne akademie z częścią 
artystyczną.. w wykonaniu uczestników ko­
lonii. Skupiły one liczne rzesze żydostwa w 
tych miastach. W Szczecinie odbyło się 
również spotkanie między naszą kolonią i 

Droru - Borochow Jugend, które pozosta­
wiło głęb1:>kie wrażenie na wszystkich obec­
nych. 

Kolonie w :e.elsku odwiedzifi przedstawi­
ciele Wojewódzkiego Komitetu żydowskie­
go i społeczeństwa żydowskiego. Wzorowy 
porządek i skautowa dyscyplina panujące 
na kolonii znalazły uznanie, które wyraziło 
się w słowach powitalnych mgr. Rostala. 
Była to pierwsza kolonia młodzieży żydow­
skiej na Górnym śląsku, w Polsce odro­
dzonej. „Jedynie w nowej rzeczywistości 
Polski Demokratycznej stało się możliwym, 
by młodzież żydowska po ciężkich latach 
wojny i okupacji hitlero:wskiej, oraz po 
zwycięstwie nad rodzimą reakcją i bandami 
faszystowskimi mogła w zdrowej atmosfe­
rze prowadzić normalny tryb życia kolo­
nijnego". Oto słowa, jakie padły zarówno 
ze strony kierowników kolonii, jak i przed­

st'l wicieli Komitetu żydowskiego. -
. Kalonie warstw młodszych postawiły so­
bie za cel zapoznanie Cofim z ideą azom­
rową, problemami narodu żydowskiego, 
walcr.ącego iiszuwu w Palestynie i życiem 
w kibucu w Erec. Na koloniach Cofim-Bog­
rim i Bog-rim dażono do pogłębienia tych 
wartości i skrystalizowania pełnego świa­
tono>"lądu szomrowego. Więzi łączące te 
war::: t y1y z ruchem. je~o założeniami i ce­
lami s~ już o wiele głębsze. Naczelny po­
stul ~l Jlaszego ruchu - hagszama ::;cmit 
(samourne"z:vwistnienie) staje się o wiele 

bli,' s<iv ka7.ć!ei iednostce i decyduje o przy­
szło~r;. 1 -.~„· ' -."-, st ::> rf' 7 ~ .,.o szomra. To też 

~'~ no ~więcono mieisca problerr>om kilr­
cmv:-n::, zr.~a·,' ., ·1 [!r\w1u Bogrim i jego Qd­
po·- 'Ą·1: ..,1.0 0·:; ?-". '-"Pin7.'ło i ruch. Dysku­
~ie i P""~-~ćlv im te tematv wvkazałv wiei­
. · ' zbli·~enie się starr-zvrh warstw do ru­
c)111. od czasu kol1)nii letniej. 

Intc'•'lywna ura.ca nad Roha. nraca wy­
ch "7;P "•" >-: 'ł. w rut!hu oraz da7;enie do stwo­
"r·ii"" w nieda 1ekiei Oi"Z' '" ?-ło«r·i pietT:f"i:ych 
"- 1 ~r.1: ) ·.v ha r.:hszary - oto cel gdudu Bog­
rim. 

p· ' ~ ; -it · ,~hv i wi<>,rv w <;;nJOie ~iły wrócili 
\Vf.: · ? ~~ · :·~~-estpi · v ko10~„~ ; ... ,o r ·uych gni ..... 7.~ 
ab:;· "·.ynuować pracę .v ru„hu. 

f\; •,n·n,~ "' '"'~nr 
$ . ' ( 1.. W poknjn ieRZr?'e ci<'ho. N·u~ 

'1rzern7.ii ""' gwizd wtlzi"ta się do pok'•ju 
P.obudka ! Zaspani nie rozumieją„ dlqczego 
chcą przerwać im słodki sen; a gwizd rozle· 
ga się wciąż natarczywiej, stara się prze­
niknąć do świadomości kolonistów; wrcR":r.cie 
przecierając oczy i ziewając, wszvscv bu· 

w~ść prowądzenia dalszej ~alki _rozpoc.zyn.a l Przed zakończeniem Kolonii 
rozmowy dyplomatyczne 1 wkrotce zosta1e . , . , , . . .. 
zawarty pokój pod warunkiem, że „napad- Wstahsmy n.1eco P?Z~leJ mz zwykle, P? 
nięci" z powo<lu braku czasu, na gimna- nocnym alarmie. Dz1en był ponury, gdyz 
stykę 'nie pójdl},, lecz wzamian za · to ' upo- myśleliśmy · o zbliżającym1 się zakończeniu 
rządkają pokój. kolonii. W czasie zbiórek gdudowych oma-

Pierwsza część umoW;\' została dokładnie wialiśmy zadania, jakie wypełnimy po po­
wypełniona. A druga? - zapytacie. Więc wroci~. do miast. N~~ gdud otrzym~ !1,a 
opowiem wam. C.hłopcy (bowiem jak do- kolonu nazw~ „~ egEJW . Długo rozwazal~s­
myślacie się, scena ta odbywa się w po- my czy zas_łuzylism~ ~.a tak. zaszczytne mia­
koju „Gwulot") przeciągając się i drżąc n~, wreszcie zapr'!sil1smy Jed~ego z człon­
na całym ciele powoli, lecz pełni dobryck l!:ow E;omendy, ktory pochwahł nas za na· 
chęci do wypełnienia warunków umowy za- szą pracę. 
częli się ubierąć, lecz„, nagle rozległ się • Wieczo~em. od~yło się urocz)'.'SOO zamknię­
drugi gwizdek. Wiedzieli wszyscy:, że jest cie kolonu: Stahsmy z za~artym. oddec!1em. 
to gwizdek na raport n bezpośrednio 'PO Jeszcze mmuta, a rozstaniemy się. Zamto­
tym, na śniadanie. . Więc' chłopcy parnię- nowal!.~my „Techzaknę"._ Oczy nasze skie­
tając o zasadzie, · że „pożywienie jest jedną rowallsi;ny po ra~ ostatni ~ ~t~?nę maszt1;1. 
z 11:ajistotniejszych potrzeb ludzkick" i uwa- Po ~lkl;l godzmach . opusc1hs~y kolon~ę 
żaJąc, że odroczenie tego, byłoby uchybie- zma~twien1 ~z -powo~~ JeJ szyb~n.ego. zakon­
niem etykiecie - pospieszyli jak ttajprę- czema, '.I' ro":lloczesme z .~adzi~Ją, ze spot-
dzej na plac ri>r n"'towy. kamy się znow na kololll1 letmeJ., 

Izrael (Szczecin) Szlomo ('Krakow) 
kw. „Gwulotn gdud „Negew", kwuca „B" 

Ruchu " na Kolonii .,, Dzień 
Dzień dzisiejszy rozpoczął się jak zwykle Z dziennika koloniinego 

Zima jest w pełni, a śniegu .nie ma. Ale jest od raportu i odczytania porządku dnia. Do­
za to grupa n;łodych ludzi, pełnych werwJ ~:~zieliśmy .s~ę więc, żę, ~zi:ń dzisiejszy ~o­
i mpału. Kolonia ,;BogrJm!' . ' położon~ jest na swięcony będz1: ru~how1 sw1atowe~!1· W1e­
pagórku. '.l"uż obok znajduje s.ię budynek ko- · czor~m i;>dbędzi~ s~ę. uroczysta zb1orka,, V! 
lonii ZASS-u planie Jest rowmez konkurs czystosc1. 

· W . ciągu "całego dnia nie było żadnych 
28-my grudnia. Qtw.arcie kolonii. Dwa rzę- zbiórek. Wyczuwało się szczególnie uroczy­

uy biało nakrytych. stołów, na'd nimi skupione 'stą atmosferę. Po obiedzie rozpoczęły się 
twarze. · przygotowania. Wszyscy biegli w poszuki­

Mocnymi shwy przemawia kierownik ko­
lonii Miszka. Mówi o naszęj pracy, o nas'.ł;ych 
obowiązkach i ciężkiej drodze wiodącej do 
celu. 

waniu szczotek, wiader i szmat - gdyż pra­
gnęli, by pokój ich otrzymał nagrodę za 
czystość. Ponieważ mieliśmy tylko jednego 
dekoratora, więc ze wszystkich st:::on skł&­
dano mu· różne obietnice, byle pomógł w 

Znamienne są wypowiedzi tych, którzy nie- przyozdabianiu pokoju . 
dawno w•tąpiH do naszych szęregów. Mówią Wreszcie rozpoczął się przegląd pokojów. 
o szukaniu drogi; którą znaleźli u nas. Janka Szybko poprawiliśmy łóżka i po raz ost-at­
w szczerych ~łowach wypowhda swoje myśli ni (w tym dniu) przemyłyśmy podłogę. 
i wrażenia odnie.:kne w cz.:t!:ie pierwszego .ze- Komisja zabawiła kilka minut w pokoju i 
tknięcin się z szJmrami. wyszła nie wydając żadnej opinii. Natych-

A potem · truchę muzyki , humoru i w pogod- miast po jej wyjściu rozpoczęły się burzli­
nych n„strojach ko1iczymy pierwszy dzień ko- we dyskusje w związku z wyznaczeniem na­
lonijny. grody. W tym rozległ się gwizd, wzywa­

jący· na „mesiba''. Po krótkim raporcie ze-
31 grudnia. Od trzech dni trwają gorączko- braliśmy się w jadalni. Zabrzmiały pieśni 

we pr;.~1gctowania do maskarady, na poże- hebrajskie i żydowskie. Szalom opowiada 
gnanie starego · i przywitanie ·nowego roku. nam fragmenty z dziejów ruchu. 
Ekipa ;i rł yst_ów Qod kierownictwem Izraela i Potem przy dźwiękach muzyki tańczymy 
V"!'7i~P,O kompo1Juje pieśni i szY.ie kostiumy. naszą ulubioną horę. Zapomniałyśmy ·już 
1'.1is~rz" Icchak ukł11:da ~eksty maskaradowe o konkursie. Wreszcie o północy - krótki 

·1raz szJpkę tiol'LycZl'!ą · Pomysły kostiumów raport. Dowiadujemy się, że nagrodę otrzy­
; 1 ;w7.~rn'l'"te są. nao,gół z historii i literatury„ mują dziew~zęta .--::- maapilot. 

Poza tym typy charakte"ys ·yczne i . po_.~acie ~,Iwa-dit" (Szczecin<) 

Kronika ·Ruchu 
Po koloniach wrmowiono we wszystkich 

gniazdach pracę. W większości gniazct odby­
ły się wieczory poświęcone wspomnieniom c 
kolonii. 

* * • 
W tych dniach przeprowadzono akcję Cha­

misza Asar b'Szwat. Zgodnie z tradycją, każ­
da kwuca stara Się zasadzić drzewko na swe 
imię w lesie Haszomer Hacair, w Miszmar Ha 
emek. 

Ostatnio daje się zauważyć wzrost sumy 
zebranej na rzecz KKL. przez nasz ruch. W 
miesiącu wrześniu ub. roku zajmowaliśmy 
drugie miejsce, zaś w październiku i listopa­
dzie pierwsze miejsce. Z grudni·a nie ma jesz­
cze danych. 

* * * 
24 b. m. odbyło się plenarne posiedzenie 

Komendy Naczelnej. Powzięto szereg uchwał, 
dotyczących dalszej pracy. 

1) W lutym członkowie Komendy Naczel­
nej odwiedzą wszystkie gniazda. 

2) Odbędą się dwa zjaz<ly kierowników 
warstw Cofim i Maapilim. 

3) Zostanie zwołana rada warstwy Bogrim. 
4) Wzmóc pracę w dziedilinie produktywi­

zacji i szikolenia zawodowego przez zakładanie 
warsztatów przy gniazdach. 

Odpowiodzi RtJdakcji 
Rozwiązanie zagadek z poprzedniego nu­
Rozwiązanie zagadek z poprzedniego nu-

meru „Zewu Młodych" brzmi następująco: 
Zagadka. I. - Gęsi było 36 sztuk. 
Zagadka II. - Diefantes żył lł4 lata. 
Rebus - „Zew Młodych". 
Wśrqd nadsyłających prawidłowe rozwią­

zani.a wylosowano następujące nagrody: l) 
Edward Eines z Gdańska - komplet „Zewu 
Młodych"; 

2) Lowa Helman z Warszawy - książka 
Cerwantesa „Do!l Kiszot"; 

3) Szpilhan z Tamowa-książka Umińskie• 
go ,,Na drugą planetę". 

Rachela {Łódź): Otrzymany artykuł o wsi 
palestyńskiej wykorzystamy w miarę możno-
ści. Prosimy -o dalszą współpracę. · 

Michael (Szczecin): Artykuł o kolonii otrzy 
maliśmy za poźno. Czekamy na następne. 

Gńiazdo Haszomer Hacair w Krakowie:­
Czekamy na artykuły. 

~~~::W,ingtl~- ti!2 I 
LEKCJA CHEMII 

Nauczyciel pisze na tablicy formllłę ckc­
miczną HNOS i zwraca się natychmiast do 
jednego z uczniów drzemiących. na ławce: 

- Powiedz, co oznacza dana formuła~ 
- Tak, tak, ja wiem - odpowiada jąka>< 

jąc się uczeń - to mi utknęło na końcu 
języka, panie profesorze. · 

- O ile tak - odpowi&.da spokojnie na~ 
uczycie! - wypluj od razu, bo się otm• 
jesz. 

SABRY PALESTYŃSKIE ROZMAWfA.}Ą. 
Joram, kibuc Amir, lat 7. 
- Tatusiu, Palestyna jest tak małym 

krajem, a Anglia jest tak wielka, dlacze­
go właściwie Anglicy pożądają naszej ma­
łej Ojczyzny? 
~ Ja wiem, że Erec Israel jest ładnym 

krajem, ale Anglicy za długo mu się przv.­
glądają. 

Awiwa, Tel·Aviv, lat 5. 
Widzi po raz pierwszy w ogrodzie zoolo~ 

gicznym zebrę i -mówi do mamy: 
- Spójrz mamusiu, koń w piżamie. 
Michaela, Haifa., lat 3. 
Przegląda tygodnik „Dawar Haszawua." · 

i widzi na zdjęciu Goldę Meirson, podczas 
przemówienia. Obok niej siedzą przedsta­
wiciele instytucji. Mała Micitaela zwra· 
ca się do matki z zapytaniem: 

- 1Mamusiu, dlaczego ci panowie nie 
wstają, nie ustępują miejsca tej pani? 
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'Metamorfozy Bundu „Swięta wojna" czy .. z.mowa r~akcji:· Jświatowei 
: Ktp czyta. ostatnio prasę bundowską za 

p ~wfm~esięcz_n~ ?kres krwa"Yy~h zajść w I resów imperializmu brytyjskiego i amery- Radzieckiego zostały przyjęte iako niebez- ~~~~~=~~~ ;~tynna rb::hli-
8: es yme wyJasmł całemu sw1~tu praw- kańskiego, którym oni wiernie ~użą.. Jed- pieczeństwo przez władców nafty. ~ac od zach w · a es y. - · u-

dziwe tło polityczne \\'.YPadkó.w 1 .z~e~as: nak łączy ~c~ wsp~lny i?teres kl~sowy, k~ó- . . Mimo. względnego uspokoJenia ' w ostat- faycznie poJe ·f'!a ~wne~, ~łędnego ~ 
~ował rze~z~iste oblicze napastnikow i ry nakazu.Je im dz1ałame w okreslonym kie- ruch dniach, trudno przypuscić, aby już w · · · d ak J Cl; Oływsy]omzmu 'eh me-
ich ~rzrwodcow. . . runku. tej chwili miał nastąpić kres krwawych d:1eJ. J~ n po_ wp em ostatni "illY-

Nie JeS! obecme rzet:zą konieczną .prze- Antyradziecka kampania prowadzona rozruchów w Palestynie. Ni.ę ustaje bowiem ' zeW· wh oJ:>awie przed k~mpl.etną utratą 
~r~wadzackgłę):>szą Jl-n!lhz~ p~zyc?.yn :r:1epo- p~ez _reakcję _światową, z anglo-amerykań- działać re.akc.ia świato~vą. za~ntei:esowana w ! ~~!.?st.a ~i~~~ae r~'!w,, P~T btl}l: 

OJ!J.. w. raJU. 9sw1adczema brytyJsku~h s~1m ~mperiahzmern, n11: cze~e - zatr~wa obec- utrzyma.mu c1_ągłi:go niepokoju na tym ob- I z Palestyny. Nie od rzo b l~Ia omos': 
m~z<?w. stanu, cymczne ~łosy prasy lc.mdyn- me me tylko zachodnią połkulę 1 zachod- szarze. Jedynie mezwłocina mgerencja Ra- 1 nić 0 charakte t eczy ę 1irur'1bom 
sk1eJ, _Jawna pomoc udzielana ~ab:;k1m na- n!~ Eur~p~„ Ostr~e te.i kampanii ~glosa~- dy Bezpieczeństwa,: oraz wysłanie między- dowskie rys ycznym arty . e ~I_l· 
pastmkom - w dostateczneJ ' m1erza po- k1 1mper1ahzm skierował w ostatnun czasie narodowych sil „broinych dla przy;spiesze- I · ~9 ~rzywódcy J. Pata.. ktory b~Je 
twi7}'dzają prowokacyjną rolę Wi7tkiej Bry do strefy Bliskiego i Srodkowego Wschodu. I nia realizacji uchwał ONZ. może przyczy- { ~~;j'a~1~~1 d~~':~u ~s~lkich. zarzuto.w 
tanu w obecnych wypadkach. Udział „ochot Idee postępu i demokracji szerzone przez, nić się do z. aprowadzenia ładu i pokoju w . Y, · · te .l SYJOllJ.Zil?.OWl. - Nalezy 
nikó~" fas~!'stow,skich z różnych krajó~ awangardę narodu żydowskiego w Palesty- kraju. . . . zazi:iaczyc, iz 11 za:r-!8?WUJący -~ę ~~rot 
potwierdza, IZ wspolny cel połączył reakcJo nie oraz rosnące sympatie dla Związku . E K postiadaApewne stodll~le ·.I tak .111!-J„ilmeJszy 
nistów świata różnych maści. Znaleźli oni ' · „ · · )es Vf mi:ry~, g ~e me ~a.1u.z wypadó~ 
doskonałe pole <io popisu w Palestynie. Nie :11""„""" 1 "*""".„.„.„„„.„„„„„.„„„,„„.„.„„„„,„,„,"łł"'"'"•••11•„„„„„ •• „„„„"1ł"'"'"""'"'"" ... ''"""""""'H'""'""nn•1tnu,.. p1~1~ syJoniz.!11<'.?Wl, w m.nieJS~ stopmu 
udało się przywódcom Wysokiego Komite- dą.Je s~ę zauwazyc np. we F_rancJ1, a~ol-
tu Arabskiego i Ligi Arabskie.i oszukać K Q ~ek 1 ~ np. „ Unzer .Sztime" ~Ś'!VJęca 
świata wzniosłymi hasłami „świętej wo.i- ' wiaty ś~ięcimia" z. T ołkaczewa Wiele ~eJSCa pro~le~OWl palestyńskiem!l, 
ny". Nie udało im się również wciągnąć do dr~ikuJąc reportaze 1 . artykuły, ~tat.Iµo 
tej krµcjaty szerokich mas arabskich, któ- dla abonentow Mostów" zas np._n?~elę Seg~ow1C:Za p.Ł ,;-Kwiaty.w 
rych większość nie prag11ie walki z jiszu- " Te1-~wny1e . Jedy~e „wiernym , o~ta?Um 
wem. • · mohikan~em zazartego antysyJonlZDlu 

Jak wykazał okres minionych rozru- Adm.inistra<!ji naszego pisma udało się uzyskać niewielką ilość ,egzem- bund?':'skleg<? __ po.z~tał Bund. w Po~oe. 
chów, znaczna większość mas arabskich plarzy pięknego albumu rysunków, znanego malarza rosyjskiego Z. Tol- c;:'iloc1az nalezY: z~roc1c uwag~ i tutaJ na 
obawia się bardzie.i agresji swych obroń- ~ kaczewa p.n. · • ~ rueb~ały zda3e się fakt, zanueszezema w 
ców", aniżeli· „niebezpieczeństwa" ~~ stro- : : ostatm~. numerze „Głosu Bundu", kores-
ny. ~y_dów. J~dna~e ~odzireje rea~cj1 arab ~ "Kwiaty Oświęcimi,a" ~ pondenc.ii z Palestyny. 
skieJ 1 brytyJscy msp1ratorzy znalezli ochot - ; • ~ ',; -
ników dla wykonania ich zbrodniczych ce- : Zinowij Tołkaczew dedykuje swój album : 
lów. Na czele uzbrojonych band arabskich § § Cieka via roz~ rąwa 
~a~~~~!a1o~~uzrrl~~~8;~ie; r:_;y1~!~~~ !==_~~. „Dzieciom wszystkich narodów, by nie zapomniały„." I uchodźców we francii 
i Madrycie zgłaszaią się ochotniczo faszy- : l 
ści i antysemici. W szeregach band arabs- Album zawiera 26 rysunków i jest ·wydany na luksusowym papierze, ~I PARYŻ. (kor. wł.) Całe żydostwo fran-
kich spotkali się towarzysze broni z pocho- w twardej uprawie. § cuskie z zapartym tchem śledzi przebieg 
dów na Warszawę, Moskwę, Stalingrad - Cena egzemplarza wy..--nosi SOO ł Zamówienia nałdy nadsyłać do § rczprawy sądowej przeciw 2 uchodźcom, 
jeńcy niemieccy, poszukiwani przez bryty.i- z · § Abrahamowi Sonnabendowi i Magdalenie 
~ki kontrwywiad. żądni „emocii" oficero- administracji „Mostów" wpłacając równocześnie należną swnę na konto § Reichenstein, oskarżonym 0 nielegalne przy-
wie i żołnierze brytyjscy ofiarowują rów- PKO Łódź 4560. § bycie do Francji. 
nież swoje usługi bandom arabskim. Nie § W kołach żydowskich uważają, że wynik 
pozostali w tyle .. weterani" armii Andersa, § . procesu będzie precedensem dla podobnych 
którzy pośpieszyli na pomoc „zaatakowa- UlllfllUlllfHIUłtlUlltlllllłłłll!UłltlltH•łlllłtUUłtłllłłlłtłltttlllłlllllOlłlllUłł•UllUłlllfłlttlU1tn1nt:!"'"'""."''",'''h'tt""'"~"·~·łlUltlllfłl•łnłllltU1· wypad~ów na przyszłość. Obrona s~ra się 

l~Y~i~r:~1:1pu rozróżnia dwa rodzaje Wo- ·obrady •przedstawicieli ruchu · kibu~uwego rez;:i!~~oj;~~b;~~ed~8Fif~~jte !~:tm~t~ 
Jen: sprawiedliwe i niesprawiedliwe. Nie . ę . . 

1 
byc przedm10tem oskarzema, o ile chodzi o 

\ ulega wątoliwości, iż „święta wojna" ogło- sp 'd . .b ł h -..-· „ ł. uchodźców politycznych 
t1ZOna przez przywódców arabskich nie na- w raw e orzą zen1a nowoprzy y yc ' 1..,1gran ow I Wszczęcie procesu było niespodzianką 
leży do sprawiedliwych. Jest ona rezulta- TEL-AWIW (obsł. wł.). w ostatnich Kolektywńe osiedla got'cnv.e •''są również dla .spo!eczeństwa. ~ydąwskiego ~ Paryżu, 
t~m zmowy reakcji światowei, zmierzającej dniach odbyły się tu obrady przedstawicieli obecnie pr'7.VJ.ąć wiele tysi'.s„y. f:;,.,igrantów , dg~yz ::nadzło. o

1
no ~leJsce n!J-tychm1ast P? a~-

kosztem tysięcznvch ofiar ludzkich do za- Kibucu Meuchad Kibucu Arci ·Oraz Chewer . .~" . . · "" -:~ . ·. IencJ1 u ie oneJ przez rmmstra sprawiedh-
chowania imper..alistycznych interesów w Hakwucot z udziałem komiSjl dla spraw Leez głownie trudna sytUac)a ~eszka1110 ~ość, który l?rzyrze~t d~le~acji ~Yd<?wskiej, 
strefie śródziemnomorskiej. Dwumiesięczny imigracji wspomnianych związków kolekty- wa mogłaby stanąć na przeszkodzie w rea- IZ t. zw. „111ele~alni urugrancI me będą 
okres rozruchów w Palestvnie nie zakoń- wnych osiedli. lizacji zadań w tej dziedzinie. i prześladoVl.'.aJ?.i. żydostwo .~rancuski~ ~y~o 
czył tej krwawe.i epopei. Nie jest wvklu- Obrady poświęcone były sprawom ab- W toku obrad podkreślono, iż instancje I tym ~ar~eJ zask?czon~, IZ obydwaJ um-
czonym._ iż ,jest ... to jedynie pioóba sil po- sorpcji imigracji oraz zagadnieniom urzą- jiszuwu, a szązeg\)lnie Agencja żydowska gr!1nc1 byh w_ pos1adanm lega!Jiych ~ezwo­
r ... zedzaJa.ca wielką ofensywę. . Kierowni" dzenia imigrantów. , . · .. powirµ}y obedtje zwrócić :uwagę na roz,wią- len _n91 pQbyt 1 Jl'.1 pra_cę. Powzięto. więc de­
ctwo arabskie nie wprowadziło ieszcze do W ciągu ostatnich trzech lat w różnego I ~e kwestii mieszkaniowej w osiedlach i cyz.ię, ·bV' ~ykorzystac tę sprawę, Jako pre­
walki główn,ych sił -Ę_projnych w państwach rodzaju osiedlach kolektywnych urządziło ltibąqą.ch, ,py . .nie stała ona. ńa przeszkodzie ceden~ •. ktory raz ~a zawsze skonczy z po-
arabskich. Na razie ' na polach Syrii i Li- się około 7.000 imigrantów, wyłączając mło w urządzaniu imigrantów. _... -,,.: „. , dobnym1 pr~cesanu._ . . . 
banu odbvwa się gorączkowe szlrolenie dzież i dzieci w wrome oskarzonych wystąpili na.ile-
kadr .. bojowników o wyzwolenie Palesty- . c„ 

1 
• . • ' psi adwokaci Francji, m. in. światowej sła-

ny" .. Kierownictwo arabskie prowad?.i sze- wy Vincente de Mero-Giafferi. Jako świad-

roką kamoanie dla zmobilizowimia środ- Iłowe wystąp·1en1· I ~ Sze' . r· .. toka kowie obrony zjawili się znani przywódcy ków pieniężnych niezbednyr.h dla prowa- francuskiego ruchu oporu. Po pierwszej 
dzPnia działań na szeroką, skalę. rozprawie zeznawali: b. min. Justin God.a-

W obozie agresorów arabskich mnożą się ret, przewodniczą.cy tydowskiego Związku 
również spory na tle różnych inte- NOWY JORK. Dyrektor depart~mentu Zdaniem' Szertoka, Wielka Brytania nie Oporu i Pomocy Wzajemnej. Charles Leder-
1m11111111111111tm111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111 politycznego .\.gencji żydowskiej - Szertok zapewnia .żydom dostatecznej opieki, a Ha- rnan. oraz adwokaci FranckeZ i de Mero 

A Gromyko apelował ponownie na po.łudniowym posie- ganah nie posiada w należytej ' ilości nowo- Giafferi. 
• dzeinu komisji palestyńskiej ONZ o dostar- czesnej broni. Milicja żydowska ma być zor- Przewodniczący sądu zaproponował odro-· 

k 
• • I • k• • czenie tytlom broni. zorganizowanie i uzna- ganizowana na .:i;asadzie werbunku. Organ.i- czenie procesu na trzy tygodnie, na co pro-

0 WeSfll 118 estyns eJ nie milicji żydowskiej w liczbie ód 30 do 50 zacja „Igun Zwei Leumi" nie zostafłie wcie- kurator udzielił swej zgody. 
tys. ludzi, oraz utworzenie międzynarodo- lona do milicji, natomiast jej członkowie żydowskie or~anizacje wyrażają nadzie-

LAKE SUCCESS (obsł. wł.). Przedsta- wych sił zbrojnych w tym kraju. będą mogli .do niej wstąpię po złożeniu wy- ję, że wyrok będzie przychylny dla oskar-
wiciel Związku Radzieckiego w O. N. Z., . ,, maganej przysięgi. · żonych. 
A. Gromyko udzielając wywiadu korespon­
dentowi ,,United-Press" w kwestii palestyń­
skiej, oświadcz~·!: „Sytuacja w Palestynie 
jest trudna. Sytuację tę należy zmienić". 
odmówił on jednak udzielenia wyjaśnień. co 
należy uczynić, by sytuacja się zmieniła. 
Na pytanie, czy Związek Radziecki również 
bierze udział w oertraktacjach prowadzo­
nych między wielkimi mocarstwami w Sl;)ra­
wie utworzenia· międzynarodowych sił zbroj 
nych celem realizacji podziału Palestyny, 
A. Gromyko nie udzielił odpowiedzi. 

A. Gromyko Podkreślił, iż odnosi on wra­
żenie. że kwestia palestyńska stała się za­
gadnieniem międzynarodowym w rezultacie 
uchwały ONZ, o podziale Palestyny. 

6. 

•• Nowy projekt 
JEROZOLIMA. (obsł. wł.). Jak donoszą 

z .Kairu, dziennik ;,Al-Zmana" opublikowal 
wiadomość, iż nowe propozycje amerykań­
skie odnośnie utworzenia arabsko-żydow­
skiego państwa fedenlnego w Palestynie 
zostały prz.!kaza.'le rządowi Libanu przez 
Kamila Szymona. Dziennik pisze, iż propo­
zycje te, a także utworzenie tymczasowegc; 
rządu arabskiego będą głównym przedmio-. 
tern obrad przyszłej sesji Ligi Arabskiej. 

Dobrze poinformowane ·koła w Damaszku 
podają, iż utworzenie tymczasowego rządu 

Szalom Asz 

an\erykaii,~ki •• 
8.rabskiego napotka_, być może, na sprzeciw 
niektórych · rządów arab!}kic;ih,, które zazna­
czą, że taki- rząd ńie będzie mógł prawnie 
reprezentować państwa. To też prawdopo­
dobnyin jest, . iż przede wszystkim· powsta­
nie Narodowę Zgromadzenie, które będzie 
się składało z przedstawicieli wybranych 
>Jrzez mieszkańców, członków rad miejskich 
oraz członków. Wysolµego. ~o.mąetu Arab­
skiego. To Zgromadzenie Narodowe zbierze 
się w lutym w Palestynie. 

• -, .l --

Prze!iład H. Safrl.n11 

Cały ten dialog- trwał zaledwie minutę. 
Niemcy mówili półgłosem - tak, aby więź- o • d k • 
niarki ' nie domyślały się treści słów. Nagle ~z.•. . z.. OUJ ~ • e 
panna Gertruda drgnęła. schwyciła dziecko, ._ ... ~ ,;::, • 
które psy dowlokły do jej stóp i wykręciła 
jego główkę w kierunku swej twarzy. uroczystę przyje }ie wydane , na cześć gene-

- Noża! - syknęła przez zęby do gesta- rała SS„ von Wagnera. Wybitna ta ąsobi-
powców. stość przybyła tu celem imwekcji sławetne-

-W mig blysnęła w powietrzu wyostrzona, go_ obozu kon.centracyjnego w Bilchenwal­
jak skalpel, klinga noża, który jeden z sie- dzie, który· leż~ł . w obrębie . miasta. Gene­
paczy wydobył z pochwy. Na stali wyryty rał wyraził na.iw1ększe swe zadowolenie z 
hył naois: „Krew i honor". \dokonanych oględzin, a dygnitarze magi-

- Tni.i sporo mięsa - powiedział obo- straccy, z burmistrzem na czele urządzili 
.iętnym głosem ieden z gestapowców. trzy- ten .wieczór, w dowód niekłamanej swt!j 
maiący rączki dziecięce skręcone na ple- :vdz1ęczności. Byli oni szczęśliwi, iż miasto 
cach. Ich dostąpiło zaszczytu objęcia w swych 
Wśród kobiet rozległ się przernźlimv granicach g~ośnego obozu koncentracyjne­

krzyk, niby skowyt zranionego zwierzęcia, go, napędza.1ącego strachu całe.i Europie -
Po chwili jednak umilkł, zadlawiony w krta ~a .Pośrednictwem swych komór gazowych 
ni. Parę niewiast zwaliło szamocącą się I pieców krematoryjnych, technicznie udo- · 
matk~ ~ia pryczę i pięściami przytrzymy- skonalonych f_abryk śmi~rc.i. • . . 
wało JeJ krzyczące usta:... We drzwiach rzęs1scie osw1etlone.i, 

* 
W Weimarze. słai,;nvm mieście. związa­

nym z nazwiskiem wielkiego poety niemie­
ckiego. Goethego - w wytwornei sali. 
ochrzczone.i imieniem niemniej genialne1w 
jevo rówiPśnika.. ~~hillera - odbvwało sie 

og-romne.i sali - w której poważani oby­
watele miasta w towarzystwie swych żon 
zgromadzili się wokół generała - zjawiła 
się naczelna dozorczyni oddziału kobiecego 
w obozie. panna Gertruda. Tym razem nie 
włożyła butów„ ani też służbowego stroju. 
Ponieważ był to wieczór „cvwilny". noszą­
r.v niemiecko-pogodnv. Drawie że familiinv 

' 

charakter· .:.... po . części oficjalnej przewi­
dziane były nawet tańce --"-- panna Gertruda 
przY.szła w kostiumie „Gretchen". pod­
kreslając tym samym swą przynależność 
do stolicy duchowej Niemiec i do nie­
śmiertelnego poety, Goethego. 

W tym celu odziała średniowieczną, bu­
fiastą suknię z czerwonego mai·eriału, z pa­
skiem powyżej bioder, z szerokim, czworo­
kątnym wycięciem w ciasnym staniku. Z 
tego sta.1ika ~ierała biała, tłuszczem na­
lana szyja. ktora dźwigała na sobie pucu­
łowatą, jakby z białego ciasta ulepioną,, 
nagą twarz.„ Dwoje zimnych, stalowych, 
niebieskich oczu w jej twarzy nie drgneło 
nawet: wyglądały one, jak martwe kamie­
nie, osadzone w nagich oprawkach bez 
brwi. Szczegółem, najbardziej podkreśla.ią­
cym charakter jej kostiumu, były dw~ cież 
kie, płowe Narko<:!ze. Tym razem nie były 
one splecione w szeroki wieniec na okrag­
łej głowie, lecz zwisały. iak dwa mosiężne 
ciężarki staroświeckiego zegara, nad je; 
pełnym, pokładem tłuszczu wyści~lonym 
J?rzbietf.~m ; s;:iP!?"ałv noni7,Pi knll'ln . Te cież-

POSIEDZENIE WIELKIEGO 
KOMITET UWYKQNAWCZEGO 

2-go MARCA 
JEROZOLIMA (obs. wł.). Agencja ty­

dowska oznajmiła, że - w związku z obra·· 
dami Komisji Pięciu i z powodu te~o, iż 
amerykańscy członkowie Komitetu Wyko­
nawczego nie mogą obecnie opuścić US\ -
posiedzenie Wielkiego Komitetu Wyk011aw­
czego odbędzie się w Jerozolimie 2 marca. 

N a dwa dni wcześniej odbędzie się ple­
narne posiedzenie Egzekutywy Agencji ~y­

·dowskiej. 

kie, podwójnie plecione warkocze przypo­
minały raczej dwa harapy - szczytne sym­
bole powszedniej jej roboty. 

Podczas gdy oczy jej tkwiły nieruchomo 
pod gładkim, wszelkiego ·śladu brwi pozba­
wionym czołem, nie niecąc nawet najbled­
sze.i iskierki - duże kolczyki, zwisające na 
złotych łańcuszkach z różowych jei uszu, 
roztaczały swój blask już w chwili, gdy 
panna Gertruda przekroczyła próg sali. 
Kolczyki te, zdobiące małe uszka nadobnej 
„Gretchen" skupiły na sobie uwagę wszyst­
kich biesiadników. Składały się one z 
dwóch ogromnych kamieni w kształcie 
oczu ludzkich, wprawionych w obwódki z 
białego złota, unoszących się na dwóch dłu· 
gich i cienkich łańcuszkach. 
Należy przyznać, że spec.ialista, który 

podjął się utrwalenia oczu Mirele. dosko· 
n,ale wywiązał się· ze swe150 zadania. Uda· 
ło mu się zaklaf w kamień nieskażony cha­
rakter oczu dziewczynki. wraz z całym 
ni7wysłowionym ,:zarem ich spojrzeń. Ocz~· 
Mirele posiadały, .iak za życia, duże, wil­
gotne, połyskliwe białka. „Mistrzowi" uda­
ło się nawet utrzymać na ich powierzchni 
delikatną, sieć drobnych żyłek krwistych, 
1.rtóra powlokła oc:>:v dziecka - w chwili, 
~dy panna Gertruda doko"'rwała na nich 
1'-'10-i nnm"alnwj".'li oner~cii · 

(D . . c. n.) 

.,. 
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Łańcuch praso\VY 
J. MAJZELS wezwany p.rzez D. MANTE­

RA, składa zł 500. 
R. WEISBERG składa zł 500. 
ST. WJSZNIAK - Swl>dnica, składa zł SllO 

i wzywa ob. ob.: Kemplera H. - S·widn:ca, 
J . Schary - Swidnic·a, Ro1ten~teji!la -- Wał­
br.zych. 

CH. ROJTER - Swi<lnica, składa zł 500 
i wzywa ob. ob.: J. Hi•rscllfelda - Swidnica, 
H. fabłał - Swidnka, L. Majewwicz - Swi-
dnica, N. Zatelman - Swidnica. ' 

HELENA NORD - Sw1dnica, składa zł 300. 
H. SAFIER - Swidnica, -składa :1lł 300. 
J. RZEżNIKtrnwrcz - Zloito.ryja, -s·ktada 

.;! 500 i wzywa ob. ob.: Ch. Maka - Wro­
claw, Kibuc Nocham, J. Lewina - ,Nrodaw, 
Kkbuc Nooham, Oha-się Lewin - Wra.cław, 
Kibuc Nocham, J. Sendera - Złoitory]a, B, 
B. Berliner.a - Złotoiryja, Ch. Oste;rmana -
Zło1t()lryja, S. Kopla - Złotoryja, J. Mandle<ra 
- Złotoryja, I. Mantelmaohe:ra - Złoto.ryja, 
S, Sragowicza - Złoitoryja. 

J. SAMUEL! - Złotoryja, sik!ada zł 500 i 
wzywa ob. oib.: Gąsiorniwskiego - Legnica, 
D.rekslera - Wrocław, BU.a.hu RudoHa -- ł.ódż, 
B. Zelnera - KHllków,' A. Samuelego - Bi.el­
-s.k.o, dra Jampo·l~kie.go - Wrodaiw, dra M. 
Rajcha - Zło•to.ryja, E. Heroberga ·- Złoto· 
ryja. 

K. SZLEZYNGER - Złotoryja, -składa zł 
300 i wzywa oib. ob.: Sz. Kaca - Zbtorvja, 
G. Palucha - Zło•toryja, I. Libermana - Zio- , 
to1ryja, M. Gryns:zpa1na - Złoto.ryja, A. Na·r­
cyza - Złotoiryja, L. Draba - Legnica (Spół­
dzielnia Jedność). 

H. WILK - Złotoryja, -składa zł 300 ~ wzy­
wa ob. ob.: I. W;iJik:a - Złotoiryja, Ch, Wilbu­
s.zewicza - Ztotoryja, Z. Wan.dermana --- Zło­
toryja, Cz. Sze.roszeW61ką - Złotmyja, P. Le­
wenta.ta - Złoitoryja. 

N. CHAZANOWICZ - Złotoryja, s<klada 
zł 200 ii wzywa ob. ob.: A. Naittla - Wro­
cław, F. Melmana - Zło1toryja, B'. Ri1ndera -
Zto.toryja, Ch. Bezema - Legnica. 

M 0 ST Y 

• • 
Plenar·ne posiedzenie CKZP_ 

WARSZAWA (ZAP). Jak już ' do11osiliśmy, 
dnia 21 stycznia b. r : odbyło się .Plenarne po­
siedzenie Centr:llnego Komitetu Żydów w 
Polsce. Oprócz członków CK w posiedz~niu 
brali udział dyrektor Jointi.. w Pols :•e W. 
Bein, sekr. generalny Jointu w Polsce, Gitler­
Barsk', delegacja Kongregacji Wyznaniowej z 
płk. dr. D. Kahane na czele, p::-zedstawiciele 
TOZ-u, ORT-u, Związku Żydów-Uczestników 
Wałki Zbrojnej z Fatlzyzmem oraz przedsta­
wiciele większych wojewódzkich ko111itetów. 

W prezydium zasiedli również goście zagra­
niczni: dr. N. Haróu (Anglia) i R. Zalcman 
(l.'SA). PrzewJdniczył obradom prezes CKŻP 
dr. Berman. 

Na wstępie dr. Adolf Berman dał wyraz 
solidarności ludności żydowskiej w Polsce z 
walczącym społeczeńst\yem żydowskim w Pa­
lestynie. Zebrani uczcili · pamięć czł·onków 
Hagany, P'>ległych w · walce z arabsko-reak­
cyjną agresją i brytyjskim imperi·alizmem, 
powstaniem z miejsc i jednominutowym mil­
czeniem( Następnie mówca złożył hołd pamię­
ci przedwcześnie zmarłego przewod11icząceg.o 
Żydowskiego Kom:tetu Antyfaszystowskiego 
w ZSRR, wielkiegr artysty, profesora Salo­
mova Michoelsa. 

Po powitaniu gości z zagranicy, dr. Barem i 
R Zalcmana oraz poety żydowskiego B. He_le­
ra, który powrócił niedawno z ZSRR, dr. 
Adolf Berman zreferował sprawę akcesu Cen­
tralnego· Komitetu Żydów w Polsce do Swia­
towego Kongresu żydowskiego. 

Po niesłychanej katastrofie - oświadczył 
dr. Berman - jaką naród żydowski prz~żył 
podczas drugiej wojny światowej, je~zcze 
bardziej wzrosły nasze dążenia do zespolenia 
sił dla wspólnej akcji w obronie żywo~nych 

Dr. Barou p0;~;rótce scharakteryzował do- negatywne stanowisko wobec światowego 
tychczasową działalność Swiatowego Kon- Kongresu Żydowskiego i wypowiadają się 
gresu Zydowsk•ego oraz sprecyzował jego za- przeciwko akcesowi. 
dania w bieżącej chwili. w drugim punkcie porządku dziennego wi-

Mówca zanalizował sytuację skupisk ży- ,-_c,:n·cz<)cy CKŻP ob. Fiszgn.nd zło-
dt!WSkich na świecie, zreferował wszechstron- żył sprawozdanie z akcji na rzecz Budowy 
na dz'ałalność światowego Kongresu Zydow- Pomnik.a Bohaterów Getta Warszawskiego. 
sklego po wojnie światowej i odpowiedział na Ob. Stefan Grajek zreferował program ob­
wysunięte zarzuty. „ chodu 5-ej rocznicy powstania w Getcie War-

z kolei głos zabrał znany działacz robotni- szawskim, przypadającej 19 kwienia br. 
czy z Ameryki, R. Zalcman który powitał ze- Po· sprawozdaniach rozwinęła się obszerna 
branych w imieniu Jewish People Fraternal . 

dyskusja, w ~tórej wysunięto szereg wnioskow 
Order w Ameryce. Mówca poddał krytycznej konkret.;ych, zmierzających do nadania ob­
ocenie niektóre strony działalności światowe-

chodowi 5-ej roc1.nicy zbrojnego poy.rstania w 
go Kongresu Żydowskiego i wyraził nadzie- getcie warszawskim jak najbardziej uroc~y­
ję, że dzięki pr2ystąpieniu do Kongresu kon- stego charaktern. 
sekwentnie demokrątycznych i postępowych 
organizacji, działalność jego stanie się bar- Zamykając sesję rozszerzonego plenum 
dziej efektywną. Mówca kończy swe wystą- CKŻP przewodniczący dr. Adolf Be: man 
pi(!nie życzeniem, aby na najbliższej sesji podkreślił, że przystępując do światowego 
światowego Kongre.su żydowskiego udział Kongresu Żydowskiego CKŻ P dokonał aktu 
wzięli ci.elegaci żydostwa polskiego. politycznego o dużej doniosłości. 

Po krótkiej dyskusji rezolucja Prezydium Mówca wyraził nadzieję że przedstawiciele 
CKŻP została przyjęta wszystkimi głosami żydostwa polskiego, biorący czynny udział w 

przeciwko frakcji „Bundu". Tekst re2iolucji pracy światowego Kongresu Żydowskiego, 
pcdajem;y oddzielnie. wniosą poważny wkład w demokratyzację i 

Przedstawiciele „Bundu" w CKŻP złoży.ii I aktywizacje tej instytucji dla dobra narodu 
oświadczenie, w którym uza-sadniają swoje tżydowskiego. 
UlłłtłllllłłłłlłlłllłfłlUllUlllłłllllUłlłfllllllłllr-HllłłłłllłłtllłllłllłtlłłlłllłlłHłłlllfłlłłtłllłllłllllłlłllfłlfłlflłtUlłłłlllrtulłlłłlłUllfllJllllłllfłlłUlłllłlłflfłU 
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16 - 18 oprócz sobót i świąt. 

R"liO'f U'C"j'l"""'"O""'"P'FiY'S'liP''i'e·niU"""'CKZP 
HANKA KORENBLIT wezwana przez ob. praw narodu żydowskiego. Sprawa jednoś-ci do Swial. Kongresu Żyd. 

KACA składa zł. 500 i wzywa P. Krybusa narodu żydowskiego powinna stać się obecnie Plenum CK~_P, po ';'Ysłuohaniu s~r~w~- r realiz~cji . postanowień ONZ, w sprawie 
(Łódź). dominującą ideą wszystkich skupisk żydow- zdania delegac31, ktora z upowazmema utworzema ruepodległego państwa źydowskie-

BUCHMAN TAMARA wezwana przez DOM skich. CKŻP pr.:iwadziła rokowania w sprawie go w Palestynie, 
DZIECKA (Biały Kamień) składa zł. 200 i S ż przystąpienir. zorganizo-Nanego skupiska 'wiatowy Kongres ydowski, zrzeszający 
wzywa ob. ob. Rozenberga (Wałbrzych), Jo- skupiska żydowskie 61 krajów, aczkolwiek w żydOWS!·dego w Polsce do Żydowskiego Kon­
sefsberga (Wc>łbrzych), Hajsdorfa (Wałbrzych), przeszłości popełniał błędy i nię zawsze stał gresu światowego, stwierdza: 
Ba.kenrota (Wałbrzych), Rozenbluma (Wał- na wysokości zadania, obecnie może i powi- 1) Na~za delegacja, opierając się na wy­
brzycb), Drymera (Wałbrzych). nien stać się skute<f.mym instrumentem w tycznych, uchwalonych przez CKŻP w dekla-

KOHL MUNDEK (Biały Kamień) wezwany walce przeciwko dyskryminacjom rasowym i racji z -4 kwienia 1947 r. uzyskała zgodę kie­
przez J. SZNAJDERMANA, składa zł. 1.000 i antysemityzmowi, przeciwko podżegaczom rownictwa światowego Kongresu Żydowskie­
wzywa dr. Sobola (Wałbrzych). M.Wej wojny i' próbom odbildowy imperiali-'- .gv na warunki, od których CKŻP uzależnił 

Dr. CH. MANDEL (Biały KamieÓ), ·wezwa- stycznych Niemiec. Zadaniem światowego swoje przystą:eienie do żydowskiego Ko~gre­
ny p1zez J. SZNAJJ:.ERMANA, składa zł. 500 Kongresu Zydow~kiego w 'chwłli <>becnęJ ]est śu Swiatowegó. 
t wzywa ob. ob. Minca Olka (Biały Kamień), wałka w obronfe ludzkich i obywatelskich a) oświadczenie kierownictwa światowego 
Genię Goldfarb (Łódż). praw Żydów we wszystkich kraj!lfłh I pomoc Kongresu Żydowskiego, stwierdzające, że w 

przeciwstawienia się wszelkim próbom sił 
imperialistycznych, zmierzających do odbudo­
wy imperialistycznych Niemiec, co stwarza 
groźbę jla pokoju światowego, a tym samym 
zagraża egzystencji naszego narodu, 

zdecydowanej walki przeciwko przejawom 
antyliemityzmu, dyskryminacji narodowej, nie 
nawiści rasowej, 

bezkompromisowegp zwalczahia imperiali­
stycznych podżegaczy wojennych, którzy dą­
żą do oderwania od Polski Ludowej - Ziem 
Odzyskanych. Ob. JAKUBOWICZ, wezwany przez HORO- '"" realizowaniu uchwały ONZ w. sprawie sprawach zasadniczych, mogących wywo-

WICZA, składa zł. 200 i wzywa ob. J. Fuksa utworzenia państwa żydowskiego w Palesty- łać różnicę zdań, światowy Kongres ży- Plenum zobowiązuje swych reprezentantów 
d k t w Kongresie światowym, by wytężyli wszyst-(Szcz~cin) . nie. Oba te cele są nierozerwa)nie związane z dowski ążyć będzie wszyst imi dos ępny- k' .

1 
. . 

Inż. L. SZYPER, wezwany przez ob. GEJ- 05ólną walką; jaka toczy się w świecie mię- mi mu środkami do sharmonizowania poglą :e swe si .Y celem uzyskarua poparcia wszyst-
DENSON, składa zł. 500 i wzywa ob. ob. dzy siłami postępu _i demokracji, a siłami rę- ąów należących do niego organizacji - kich skup~<ik ży~owski~h na świecie. dla zde-
A. Fuksa (Łódź) , F. Birnbauma {Łódź). akcji i imperializmu. stwarzt' możliwość pozytywnej i twórczej . c:dowane! walkl przeciwko tY!n'. ktorzy .pro-

I. PROCEL (Dzierżoniów), wezwany przez wspólpracy, w której cięzko doświadczone wa~zą dztk'ł na~onkę na obroncow pokOJU -
ob BEP.LINERMANA, składa zł. 500 i wzy- Naród żydowski wiąże swój los z siłami żydostwo polskie jest szczególnie zam.tere- kraJe demokrac3i ludowej ze Zw. Radzieckim 

demokracji i postępu - we wszystkich krajach n~ czele wa ob. ob.: D. Jakubowicza (Łódź), G. Masz- sowane, a która jest niezbędna dla dobra "' · 
i wyłącznie na kh . poparcie może liczyć w Pl CT-"ZP " · kc.wicza (Wrocław) , M. Gołębiowskiego (Wro- naszego narodu i wszystkich żydowskich enum ... ~ zo„ow1ązuje swych przed-

cław), A. Gotliba (Wrocław) , S. Bułkę (Wroc- walce 0 swoje si.usme prawa. prawdziwie demokratycznych organizacji, stawicieli, aby wszystkimi Siłami zmierzali do 
ław), I. Kramarza (Dzierżoniów) , B. Sz. Procla W światowym Kongresie . Żydowskim re- b) światowy Kongres żydowski, zapewniając, demokratyzacji Żydowskiego Kongresu Swia-
(Tel-Awiw). prezentacja żydostwa polskiego będzie wal- że przeciwstawi się wszelkim próbom, zmie towego, realizując tym samym podstawowy 

GDUD „NEGEW" (Kraków) składa zł. 1.000 czyła o konsekwentni.e antyimperialistyczną rzają<:ym do oderwania od Polski, terenów, warunek, od którego zależy ścisła współpr.a-
l wzywa: Gdud „c;:ofim" (Zagłębie), Niusię politykę o jego demokratyczne, ludowe które na skutek zwycięs.twa miłujących wol ca wszystkich skupisk żydowskich m. innymi 
Bardach (Kraków), Gdud „Bnej.-Jaar" (Łódź), Qblic1.e. · ność narodów nad hitlerowcami, powróci- wielkiego skupjSka żydowskie~o w ZSRR z 
ob. Landerera (Kraków), L. Brik.a (Kraków), Dr. Berman odczytuje l'e.zolucję ,prezydium ły do swego prawowitego gosp00arza - Kongresem i . utworzenie masowej żydowskiej, 
Wacho~ (Krako'w) t d t d1 b"ł" .. ł . ludowej organ~zac1'i, zdolneJ· do obrony na-o>U • • CKŻP w sprawie akcesu i proponuje jej s warza po s awę a mo J: lZaCJt ca e3 J TYRAS Wezwany Przez W TYRASA · · to · ł · · · d k" · b szych narodowych interesów w oparciu 0 pra-. • · przyjęcie przez plenum. sw1a weJ spo ecznosc1 zy ows teJ w o ro-
(Strzęgom), składa zł: 500 i wzywa ob. ob.: Po wy.;;tąpieniu dr. A. Bermana głas zabrał nie n;e,naruszainośĆi polskich Ziem Zacho- wdziwie demokratyczne siły wszystkich na-
M . Hamera (Bielsko), S. Ringera (Bielsko), St. członek Europejskiego Sekretariatu Swiato- dnich, wyzwolonych przez bohaterską Ar- rodów". 
Wohlm_an (Lódź). wego Kongręsu ·żydowskiego, dr. N. Barou, mię Czerwoną i Wojsko Falskie, a zamiesz- ----------------·----

M. BARBASZ, v1ezwany przez W. TYRA- który wyraził swoje zadowolenie z powodu kałych przez większość obecnego sjrupiska 
SA, składa zł. 500 i wzywa ob. H. Szlachta obecności na plenarnej ~sji CKŻP, poświę- żydowskieg-0 w Polsce 
(ł.,ódź). conej tak w.ażnemll tvydarzeniu, jakim jest c) Oświadczenie kierownictwa Swiatowego 

D. CALBIAŃSKI (Legnica) składa zł. 300 i przystąpienie do · światowego ·Kongresu ży-1 Kongresu Żydowskiego, .;tw.ierdza-jące, 
wzywa ob. ob.: Z. Chaskielewicza (Legnica), dowskiego. że żyd:>stwo polskie powinno być re-
Ch. Grynblatta (Legnica), L. Felzensztejn (Le- prezentowane· we wszystltj.ch jego kiero-
gnica). ,, wniczych instancjach, świadczy o zrozumie 

J. BRANICKI (Katowice) składa zł. 1.000. FRANI '1 SAlJLOWI GQLDHA:R ·niu znaczenia rozwijającego się w nowej 
F. DOBSZYN, wezwany przez WACHSA, serdeczne gratulacje z okazji narodzin córe- Polsce demokratycznej skupiska żydowski.e-

sktada zł. 500 i wzywa ob. Sztybla L. (Gliwice). czki składa go,' kontynuującego wielkie tradycje przed-
Ob. BITNER (Kraków), wezwany przez ob. , 1. ERLICH. · wojennego żydostwa polskiego. 

BURSZTYN A, składa zł. 500. Zamiast kwiatów ,zł, 1000 składa !'].a .KKL. Opierając się na· wyżej podanych stwier-

UWAGA! CZŁONKOWIE ŁóDZKIEGO 
ODDZIAŁU PARTIT HASZOMER 

HACAIR! 

W poniediiałek dnia 2 lutego b.r. o godz. 
1.?ą, w~ecz. odbędzie się w lokalu przy ul. 
K1linskiego 49 - przedwyborcze zebranie 
do ill-ej Rady Krajowej członków Łódzkie­
go Oddziału Partii Haszomer Hacair. 

Obecność wszystkich członków partii -
obowiązkowa. 

Ob. L. HABERMAN (Gliwice), wezwany dzeniach, plenum CKZP postanawia: 
przez sz. GELBARDA, składa zł. 1.000. - '* . * ,; I. , przystąpić jako jedyne pełnoprawne Ogłoszen1·a drob· na 

M. HEILIG (Łódź) , wezwany przez ob. Kto wie cokolwięk 0"losie EDKA MROZA pl'zedstawicielstwo żydostwa polskiego do 
GOLDSZTEJNA J„ składa zł. 1,000. z Warszawy, przebywającego podczas wojny światowego Kongresu żydowskiego, 

D. FRAUENGLAS (Kraków), składa zł. 500. w Związku Rc>.dzieekim, i;r.o~zony· jest 0 skon- 2. Zgodnie z :rasadami podstawowymi, 
H. FRYDMAN (Warszawa), wezwany pczez taktowanie się z siostJ:ą, Ma·rysią Podemską, uch:walonymi przez CKŻP w sprawie przystą-

S. KAGANOWICZA, składa zł. 300. Łódź, Południowa 26· .Pienia ·do Kongresu światowego, plenum C. K. 
P. LEWIN (Warszawa) składa zł. 500. ż. P. zobow.iązuje swych PL'Zed~tawicieli, któ-
Ob. MINKOWSKI (Łódź) , wezwany przez rzy zostaną wydelegow.ani na plenarną sesję 

)b. GEJDENSONA, składa zł 500. SPROSTOWANIE Kongre~u światowego, lub da jego kierowni-
SZ. RQZENBERG (Wars;awa), wezwany . W nekrologu W. Szmelc zamieszczony~ czych instytucji, do przedsięwzięcia wszelkich 

przez CH. GROSMAN, składa zł. 1.000. w nU:merze 11 (1~3). o~yłkowo znalazł się kroków, zmierzających do maksymalnej kon-
Dr. ROTHSTEJN (Legnica) składa zł 1 ooo I podp~s „Klub~ _SyJomstow Dei:nokrat6w -:- solidacJ'i żydowskich mas ludowych na całym . . · · Ichua", co nmieJszym J.>rostuJemy. Podpis 

Inz. SZPIGEL (Krakow) ~kłada zł. 1000. pod nekrologiem winien brzmieć: Komisja świecie, w celu: 
Dr. TE,MPSKI (Łódź) składa zł. 500. KKL w Bielsku. odbudowy skupisk żydowskich, 

Dr. LIBO ALEKSANDER, choroby uszu, gar­
dła, nosa. Daszyńskiego Nr. 6, 8 - 10, 4 -6. 
Telefon 101-50 - powrócił. 

Lekarz dentysta 

ROZEl'vC WAJG JAKuB 
Choroby jamy ustnej i zębów. Zęby sztuczne. 
Korony p9rcelanowe. Łódź. Zachodnia ?1 m. 3. 
Tel. 140-75. 
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